
Wr. 67, Piątek, 23. Marca 1900. Bok 90.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą i6 hal. — Riura Rsdakcyi. i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageueyi dzienników Si. Sokołow skiego- Pasaż 
Saustnanna i. 9. — Listy nalW y frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową'wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K.. m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a  1 n  i e 6 K.,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a u i c z n a : W N i e m c z e c h  3 K. 
20 li. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni t a  dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy BO h. 
„Przewodnik*1 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe insoraty obliczają się po 14 ha!., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal, od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i ztkładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageueya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie.

C. k. Ministerstwo handlu reskryptem 
z 13 lutego 1900 1. 6833 przedłużyło na rok 
trzeci Antoniemu C h w o s t a  c. i k. kapita­
nowi 40 pułku piechoty wyłączny przywilej 
na zmiany przy buzolach, udzielony reskry­
ptem z 13 kwietnia 1898 r. 1. rej. 2092. 
Tom 48, z prawem pierwszeństwa od 29 kwie­
tnia 1897 według opisu tajnego złożonego 
w c. k. Ministerstwie handlu.

Lwów, 22 marca.

Obecny skład pruskiej Izby deputowa­
nych, której większość tyiekroó już ujawniła 
swoją głęboką niechęć dla najwięcej nawet 
uprawnionych życzeń i żądań ludności poiskej, 
nie pozwalał ani chwili powątpiewać, że me­
moriał komisji kolonizacyjnej spotka się 
z zupełną aprobatą tej większości. W toku 
obrad nad tym przedmiotem przemawiał pierw­
szy członek centrum baron E y n a 11 e n. Stron­
nictwo centrum, — powiedział on — jak od 
samego początku, tak i dziś stwierdza, że u- 
stawa kolonizaeyjna jest niesprawiedliwą i nie­
zgodną z prawem. Celu wytkniętego nie osię- 
gnie, nie może bowiem być mowy o wyku­
pieniu wszystkich majątków polskich, ani o 
wzmocnieniu niemczyzny a zniszczeniu Pola­

ków. Komisya kolonizaeyjna uniemożliwia ra­
czej zgodne pożycie Polaków z Niemcami 
i potęguje odporność ludności polskiej. Nie 
ulega też wątpliwości, że ustawa kolonizacyj- 
na krzywdzi bardzo katolików. W komisyi 
budżetowej stwierdzono, że w roku 1899 o- 
siedlono 3811 protestantów7, a tylko 299 ka­
tolickich chłopów. W Prusach zachodnich ani 
jeden katolik nie otrzymał parceli od komisyi 
kolonizacyjnej. W majątkach nabytych przez 
koinisyę kolonizacyjną wybudowano dotąd 17 
zborów protestanckich, 90 domów modlitw 
i 32 szkół, a tylko jeden kościół katolicki 
i 6 szkół katolickich. Chodzi tedy widocznie głó­
wnie o sprotestantyzowanio katolickich pro- 
wincyj wschodnich.. Wobec tego me wolno 
już teraz mówić, że kolonizacya skierowaną 
jest wyłącznie przeciw Polakom; cala ludność 
katolicka jest zagrożoną i dla  ̂tego byłby czas, 
aby rząd nawrócił z fałszywej drogi. Centrum 
pragnie usilnie usunięcia raz przecie ustawy 
krzywdzącej katolików pod względem wyznia- 
niowym, narodowym i ekonomicznym.

Na powyższe wywody replikował zaraz 
wiceprezes gabinetu pruskiego, minister dr. 
M i ą u e l  zaznaczając na wstępie, że ustawa 
kolonizaeyjna ma na celu jedynie wzmocnię 
nie niemczyzny i rozwój cywilizacyjny dziel­
nic polskich. Prawda, że osiedlono więcej 
protestantów, niż katolików, ale stało się to 
wbrew inteneyi rządu, Nie czyniłby on ró­
żnicy między protestantami ca katolikami, gdy­
by katolicy dawali taką samą rękojmię, jak 
protestanci. W obec ustępstw arcybiskupa 
gnieżnieńske-pozaańskiego, poczyniony cli w 
ostatni pi czasie, różnice wyznaniowe w przy­
szłości niezawodnie znikną, a komisya kolo- 
nizacyjna uwzględniać będzie katolików na ró­
wni z protestantami. Niestety, zniewolony je­
stem stwierdzić — mówił dalej minister — 
że duchowieństwo polskie posuwa się za da­
leko i usiłuje kolonistów niemieckich spoloni­
zować. bkoro zniknie narodowo-polska agita- 
cya, katolicy niemieccy będą traktowani na

równi z protestantami. Poseł Eynatten zarzucał 
rządowi, że chce on wykupić majątki polskie. 
To nieprawda. O cofaniu się poionizmu nie 
ma mowy, owszem Polacy w ostatnich wła­
śnie czasach złożyli dowody niezwykłej siły 
żywotnej, zwłaszcza majątkowej, nabyli bo­
wiem w ciągu roku ubiegłego na własność
29.000 hektarów ziemi.

Wyznaczeni z Koła polskiego pp. Wł. 
B r o d n i c k i  i prezes tegoż Koła p. St. M ot- 
ty  podali surowej krytyce całą działalność in- 
stytueyi, będącej dziełem nieprzejednanego 
wroga Polaków7, ks. Bismarcka.

Poseł B r o d n i c k i wykazywał, że usta­
wa kolonizaeyjna jest niesprawiedliwem pra- , 
wern wyjątkowem, której nie godziło się za-] 
mieszcząc w zbiorze ustaw pruskich, albowiem 
celem jej jest wyparcie wielkiej części równo­
uprawnionych obywateli pruskich z ojczystych 
siedzib i zmuszenie ich do wędrówki na Za­
chód lub za morze. Mówca wskazał na dzia­
łalność komisyi jako w wysokim stopniu de­
moralizującą, przytoczył szereg dat na udo­
wodnienie, iż z jednej strony ma ona na ce­
lu rugowanie Polaków, z drugiej zaś prote- 
stantyzowanie, i tak dalej powiedział: Nie 
mogę przemilczeć, że postępowanie komisyi 
kolonizacyjnej, wypierającej zewsząd robotni­
ków polskich i zmuszającej ich do tułaczki, 
grozi wielkiem niebezpieczeństwem. Według 
wszelkiego bowiem prawdopodobieństwa o- 
ścienne państwa Austrya i Rossya zamkną 

I zupełnie swoje granice, aby zapobiedz wy­
chodź! wn własnych poddanych, szukających 
pracy i clileba w Piusach. W dalszym ciągu 
mówca, wytknął oczywiste faworyzowanie nie­
mieckich kolonistów, zwrócił uwagę na sy­
stem jątrzenia i podsycania waśni narodowo­
ściowej i w końcu powiedział, że zupełną 
mają słuszność ci, którzy nazywają komisyę 
kolonizacyjną naczelnym zakładem bojkotu.

Drugi mówca polski p. M o t t y  polemi­
zował obszernie z wywodami ministra dr. 
Miqueia. Minister oświadczył, że komisya ko-

lonizacyjna musi istnieć, bo działa pożytecz­
nie. Tak, istotnie, ale tylko w sensie rządu 
działa pożytecznie, to jest wzmacnia niem­
czyznę a tępi polskość. Na argument mini­
stra, że jedynym celem ustawy kolonizacyj­
nej jest rozwój cywilizacyjny i wzmocnienie 
niemczyzny, odparł p. MoRy. iż myślą jej 
przewodnią, wytkniętą, wyraźnie przez ks. Bis­
marcka, jest rugowanie Polaków z odwiecz­
nych ich siedzib.

Okoliczność, na którą się powołał mi­
nister, że zakupiono więcej dóbr od Niem­
ców, aniżeli od Polaków, nie dowodzi, że ko­
misya kolonizaeyjna postępuje bezstronnie. 
Nie chodzi o ta. iż rodzina właściciela wsi, 
składająca się z 5 —6 osób, została wykupio­
na, i po tem zniknęła, ale raczej o to, że 
zmusza się setki robotników osiadłych od 
dawien dawna na miejscu do opuszczenia 
gleby ojczystej, do emigracyi za granicę lub 
nawet do przejścia w szeregi stronnictw prze­
wrotowych. To jest jeden z najniebezpiecz­
niejszych skutków ustawy kolonizacyjnej.

Mówca zaprzecza stanowczo, aby kolo­
niści mogli być przykładem dia polskich go­
spodarzy pod względem wzorowej uprawy 
roli i utrzymywania całego gospodarstwa, a 
przechodząc do wyrażonego przez dr. Miąuela 
życzenia, aby nastały kiedyś czasy, w któ­
rych komisya kolonizaeyjna mogłaby sprze­
dawać parcele także Polakom, co obecnie jest 
jeszcze niemożliwein, ponieważ ludność pol­
ska wrogo jest usposobioną dla państwa pru­
skiego i organów rządu pruskiego, powiedział, 
że nie można żądać przecież serdecznej przy­
jaźni i miłości za system, który pozbawia 
polskich obywateli państwa ich języka ojczy­
stego, który im zabrania kupować za ich'w ła­
sne, ciężko zapracowane pieniądze, parcel ro­
dzinnej, od wieków przez nich uprawianej 
ziemi. Owa niechęć ludności polskiej do władz 
pruskich to dopiero skutek działalności komi­
syi kolonizacyjnej i innych antipolskich środ- 
dów. Dawniej ona nie istniała.
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AM 1!! RA GRUSZECKIEGO.

XXXIV.

(Ciąg- dalszy).

Pani Karolina z powodu zajęć gospo­
darskich przyszła w pół godziny do chorego, 
który śmiejąc się zawołał:

— Karolino, ja mówię mamie, daj mi 
mama okno, a mama podaje mi szafę.... Cha, 
cha, ch a!

Ten śmiech bardziej ją przeraził, niżeli 
słowa bez związku. Spojrzała na panią Strauch- 
feldową, która załzawiona, wstrzymując ci­
snące się łkanie, wzruszyła ramionami, bojąc 
się wymówienia słowa, aby nie krzyknąć roz­
paczliwie.

— Zaraz Maurycy, .ja ci podam -  rze­
kła i przeszedłszy do gabinetu, szybko popro­
siła lekarza. 1 1

Chory patrzał rozweselony na matkę 
i mówił swobodnie:

— Widzi mama: ona zaraz zrozumiała
co powiedziałem.

Wraz z lekarzem weszła i pani Karo­
lina, a maź zawołał:

— Daj mi, Karolino.
— Pan doktor zabronił.
— Co on wie ? On g łup i!
Perswazyom żony i lekarza udało się

nakłonić chorego do przyjęcia proszku. Mówił 
długo i dużo bez związku, plącząc się w cza­

sach i nazwach przedmiotów, wreszcie zmę­
czony usnął.

— Panie doktorze, on będzie zdrów ! 
zawołali matka z taką rozpaczą, że nawet le­
karz, przyzwyczajony do scen żalu, wzruszył 
się i rzekł tonem spokojnym:

— Syn pani wyzdrowieje — to napad 
chwilowy — ale pani może zachorować....

— Niech ja zachoruję, niech umrę, 
ja już stara, aby tylko on ż y ł! zaczęła 
łkać-

— Uspokój się, pani, chory się zbudzi — 
mówił lekarz pokazując na drzwi sypialni.

— To prawda — powiedziała, wstrzy­
mując się̂  z wielkim wysiłkiem — ale ja  mu­
szę p ła k a ć se rc e  mi pęknie; ja  pójdę do in­
nego pokoju.

Bo jej w7yjściu zwróciła się pani Karo­
lina do zamyślonego lekarza:

— Czy zwiększyło sie niebezpieczeń­
stwo ?

— Hm.... Widziała pani sama, ale może 
to chwilowe, może wzruszenie, trudno prze­
widzieć w tych wypadkach.

— Ale pan nie wątpi o ratunku?
— Dotychczas nie wątpię.
Na drugi dzień chory miewał chwile 

zupełnej przytomności i pamięć przeszłości.
Pani Karolina nie opuszczała pokoju 

z wyjątkiem krótkiej chwili, gdy przyjechała 
z pożegnaniem pani Balińska.

— Już ciocia wyjeżdża z naszych stron ?
— Moje dziecko, tobie w niczem nie 

pomogę, a na Ludwika może znajdę jaką 
radę.

— A cóż brakuje kuzynowi ? — spytała, 
rumieniąc się pani Karolina.

— Hm.... Alboż wiem ? Od czasu osta­
tniej, a prawdę powiedziawszy, przedostatniej 
wizyty, zmienił się do niepoznania, niby ten 
sam, ale poprostu miejsca nie mógł sobie 
znaleźć, raz wraz chciał wyjeżdżać do kopalni, 
no, i cóż było robić? Pojechał.

— To może i lepiej — dorzuciła pani 
Karolina.

— Puściłam go, ale pod warunkiem, że
odprowadzi mnie do Krakowa Bo to całe
dziwactwo pochodzi z tego, że on się nie
ozem

— Hoże. ..
— Moja Karolcia, a nie zwierzał ci się 

przypadkiem ?
— Z czem ?
— A wiesz o tej pannie z Krakowa?
— Nie, ciociu.
— Mądry Polak po niewcza.sie: dla­

czego nie prosiłam ciebie, abyś się dobadała, 
co on myśli o tej pannie ? Szkoda, wielka 
szkoda... — kończyła z westchnieniem.

— Byłby pewno nie powiedział — po­
cieszała pani Karolina.

— Może tak, a może nie.... Jednak 
szkoda, że nie spróbowałaś.... Jakże ze zdro­
wiem męża?

— Nic zdecydowanego, ciociu. Są chwile, 
że jest zupełnie dobrze, potem atak niewy- 
tłómaezony....

--- Przepraszam cię, Karolciu, za dopy­
tywanie, ale pozwól starej ciotce, bo to, wi­
dzisz, nieszczęścia chodzą po ludziach.... jak 
tam z zapewnieniem twej egzystencyi?... _

— Zupełnie dobrze: mam 15 tysięcy 
na Borownicy, ale po co myśleć o tem ? On 
żyć będzie i powinien, taki młody i pełen 
dobrych chęci.

— Daj ci Boże! Daj Boże !
Jeszcze chwilę porozmawiała i odmó­

wiwszy zostania na herbacie, wyjechała z po­
wrotem do .Jodłowca.

Chwile przytomności były coraz rzadsze, 
chory już nietylko majaczył, ale rzucał się, 
zrywał z łóżka, krzyczał, śmiał się, płakał 
i po dziesięciu dniach męki zakończył życie.

XXXV.
Śmierć nastąpiła tak niespodziewanie 

prędko, że z rodziny pani Karoliny, z powodu 
zbyt późnych zawiadomień, nikt nie przyje­
chał na wystawny pogrzeb jej męża.

■lego, pan Gotlib Strauchfeld, zebra! radę fa­
milijną, w której uczestniczyli: pani Karolina, 
oboje Runowscy i on sam , bowiem pani 
Strauckfeldowa, zrozpaczona po śmierci uko­
chanego jedynaka, odmówiła swego współ­
udziału.

Pan Strauchfeld, pociągnąwszy w dół 
spinającą się na krągłym brzuchu kamizelkę, 
wpatrzył się badawczo w pozostałą wdowę i 
zaczął:

— Spadek po Maurycym, prócz części 
prawnej wdowy, przechodzi do nas. Ja  tę 
część wykupię od pani, albo zahypotekuję na 
majątku. He ona wyniesie, my obliczymy do­
kładnie, i ani kopiejki nie zostanie przy nas. 
Pani ma jeszcze 15 tysięcy rubli na Borow­
nicy, ja będę płacił 5 procent od tej sumy. 
Pani widzi, że my chcemy spełnić, no, i speł­
nimy wszystkie obowiązki nasze, ale niechże
i pani o tem pamięta, żeby nie wymagać wy­
płaty całej_ sumy. Pani zaraz straci, tak jak 
mama pani, to ja na to nie pozwolę; niech 
te pieniądze będą sobie na hypotece, pani 
musi żyć przecież, a mój kantor będzie płacił 
kwartalnie z dołu należny pani procent. Czy 
pani się zgadza ?

— Nie wiem. Obecną chwilę uważam 
za niestosowną do podobnych kalkulacyj, dla­
tego pozwól pan, że nic nie odpowiem.

— Jakto może być ? Pani te pieniądze, 
jakby znalazła na drodze, pani powinna przy­
jąć moją ofertę.

— Kuzynka Karolina ma słuszność — 
odezwał się pan Runowski — musi się prze­
cież namyślić, poradzić....

— Mój zięciu — przerwał mu niezado­
wolony pan Strauchfeld — to jest interes 
wdowy, pani Karoliny Strauchfeld. — Ona nie 
dziecko, ona wie, co robi,.,.

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .



Życzenie co do zgodnego pożycia Pola­
ków z Niemcami dopóty — zdaniem mówcy — 
niespełni się, dopóki Niemcy niezrzekną się 
pretensyi wykonywania jakiejś hegemonii, 
której Polacy przenigdy nieuznają.

Po przemówienia jeszcze znanych ze 
swej nieprzyjaźni dla Polaków, posła naro­
dowo-liberalnego Seera i byłego prezesa re- 
geneyi poznańskiej Jagowa, większość Izby 
przyjęła cały etat komisyi kolonizacyjnej, a 
następnie także fundusz dyspozycyjny w wy­
sokości 600.000 marek (180.000 marek wię­
cej niż w roku zeszłym) na cele popierania 
niemczyzny w W. Ks. Poznariskiem, Prusach 
Zachodnich, w obwodzie regencyjnym opol­
skim i w północnym Szlezwiku.

Kortferancya pojednawcza.
O przebiegu wczorajszych obrad sekcyi 

czeskiej konferencyi morawskiej zawiadamia 
wydany komunikat, który, wedle depeszy, o- 
piewa:

„Na wczorajszym posiedzeniu konferencyi 
pojednawczej w sprawie języka u władz kra­
jowych czeskich wywiązała się dyskusya o- 
gólnej natury, w której zastępcy obu stron 
wyczerpująco zaznaczyli swe stanowisko. Ze 
strony Rządu zabierał głos w dyskusyi P. Pre­
zydent Ministrów dr. Koerber Wczorajsza dy­
skusya nie dobiegła jeszcze końca. Ostatecznie 
postanowiono na najbliższem posiedzeniu, któ­
re się odbędzie dzisiaj, doprowadzić do koń­
ca obrady nad projektami, tyczącymi się re­
formy wyborczej do Sejmu i kwestyi języko­
wej przy autonomicznych władzach a na po­
siedzeniu, które się odbędzie w piątek, pro­
wadzić w dalszym ciągu dyskusję, rozpoczętą 
na posiedzeniu wczorajszem.“

Jak już wczoraj za dziennikami donie­
śliśmy, Rząd przedłożył onegdaj konferencyi po­
jednawczej projekt podziału królestwa czeskiego 
na powiaty sądowe, starostwa powiatowe i 
okręgi, opartego na języku używanym przez 
ludność w mowie potocznej. P ó litik  donosi, 
że do projektu dodano trzy uzupełnienia:
1. Spis sądów powiatowych, mających się 
nowo utworzyć celem językowego rozgrani­
czenia królestwa Czech — wraz ze spisem 
gmin politycznych tymże powiatom podległych; 
następnie spis wszystkich powiatów sądo­
wych, które i  powodu podziału lub też wy­
dzielenia niektórych gmin w pierwotnej swo­
jej rozciągłości uległy zmianie. 2. Projekt po­
działu Czech na podstawie mowy potoczne] 
ludności na 10 okręgów, 100 starostw i 228 
sądów powiatowych. 3. Projekt podziału Czech 
na podstawie mowy potocznej ludności na 14 
okręgów. We wstępie do tego projektu po­
wiedziano : Rozgraniczenie narodowe Czech 
ma za cel, o ile to możliwe, stworzyć języ­
kowo jednolite okręgi administracyjne. Aby 
to zadanie rozwiązać, należy wyjść z okręgów 
administracyjnych najniższej kategoryi, a mia­
nowicie z powiatów sądowych i podatkowych. 
Za powiat jednojęzyczny, należy uznać taki, 
w którym wedle cyfr ostatniego spisu ludno­
ści, mniejszość stale zamieszkałej obecnej lu­
dności, używająca innego języka w mowie 
potocznej, nie przekracza 20 prc. ogólnej cy­
fry mieszkańców danego powiatu.

Chcąc stworzyć odgraniczenie narodo­
wościowe, należy się zastanowić, które z po­
wiatów, wedle dotychczasowego prawa pro­
centowego mniejszości uznanych za różnojęzy­
czne, należy przemienić w jednojęzyczne, bądź 
to przez utworzenie nowych sądów powiato­
wych, bądź przez wyłączenie gmin innojęzy- 
cznych z powiatów dotychczasowych, i włą­
czenie ich do powiatów, w których panuje 
język im odpowiedni. Następnie trzeba wziąć 
pod uwagę, że rozdział narodowościowy, czy 
też językowy w powiatach różnojęzycznych, 
w tych tylko wypadkach może być uznany 
za usprawiedliwiony — w których stworzenie 
jednolitych okręgów administracyjnych, nie 
nadweręży stosunków publicznej administracyi, 
na które, musi się uważać z pominięciem 
kwestyi językowej. Rozgraniczenie językowe 
musi także zająć się wydzieleniem gmin cze­
skich z okręgów niemieckich i gmin niemie 
ckich z okręgów czeskich i włączeniem ich 
do okręgów czeskich względnie niemieckich. 
Zawsze jednak pozostanie pewna liczba gmin, 
których z powodu położenia geograficznego 
nie podobna przydzielić do właściwych języ­
kowych okręgów. Dia nich należy wydać od­
powiednie wyjątkowe zarządzenia, co do ję­
zyka urzędowego. Dalej należy utworzyć 6 
nowych sądów powiatowych czeskich i 3 no­
we sądy niemieckie, 8 nowe starostwa czeskie 
i 3 starostwa niemieckie.

W drugim załączniku mieści się projekt 
nowego podziału na obwody. Motywa podno­
szą, że obwody posiadają w Czechach histo­
ryczne uprawnienie, a przy rozległości kraju 
są potrzebne dla administracyi. Przedłożenie 
proponuje utworzenie 10 obwodów, a miano 
wicie 5 czeskich: Chrudim, Iczyn, Królowy
H.adec, Praga i Tabor; 3 niemieckich: Cheb, 
Litomierzyce i Liberec -— i 2 mieszanych: Bu- 
dziejowice i Pilzno.

Ze strony niemieckiej podnoszą, że pro­
jekt rządowy różni się pod wielu względami

od propozycyj, poczynionych w swoim czasie 
przez dr. Scblesingera w imieniu Niemców 
czeskich. W ogóle jednak z żadnej strony nie 
podnoszą zasadniczej opozycji.

KORESPOOEICYE
Poznań, 19 marca.

(Miesiąc walnych zebrań różnych polskich sto­
warzyszeń).

(s) Marzec, to miesiąc walnych zebrań 
rozmaitych polskich Towarzystw naukowych, 
filantropijnych, ekonomicznych, finansowych 
i t. d., których liczba i rozwój świadczą, iż 
pomimo ciężkiego położenia, społeczeństwo 
polskie nie traci wiary we własne siły, broni 
wytrwale zagrożonych stanowisk i nie myśli 
bynajmniej o składaniu oręża w obec naporu 
protegowanego z góry hakatyzmu.

Najpierw należy się wzmianka „Towa­
rzystwu przyjaciół nauk“, będącemu od szere­
gu latgłówuem, jeżeli nie jedynem, ogniskiem 
ruchu umysłowego w Księstwie. Z odczyta­
nych sprawozdań wynika, że wszystkie wy­
działy, mianowicie historyczno-literacki, ar­
cheologiczny, lekarski, wreszcie prżyrodniczo- 
techniczny rozwijały się wcale pomyślnie. 
Również stan finansowy instytucyi jest dobry 
i umożliwia zakupienie przylegającego do gma­
chu Towarzystwa domu, potrzebnego na u- 
mieszczenie powiększających się nieustannie 
zbiorów.

W sprawozdaniu podniesiono pomyślny 
skutek odezwy do zbierania dobrowolnych o- 
fiar pod hasłem jubileuszowem: „Funduszu 
imienia Adama Mickiewicza" i wspomniano 
z głębokiem żalem o zgonie dwóch członków 
honorowych Towarzystwa; profesora Józefa 
Majera, pierwszego, a długoletniego prezesa 
Akademii Umiejętności w Krakowie, „które­
go wiekopomne zasługi w sercu i pamięci 
każdego Polaka są zapisane" oraz hrabiego Wło­
dzimierza Dzieduszyckiego „najwybitniejszego 
i najbardziej zasłużonego mecenasa nauki 
polskiej, którego drogocenne zbiory muzealne 
we Lwowie, wieczystym mu pozostaną po­
mnikiem".

Obfitą niestety jest zeszłoroczna kroni­
ka żałobna. Z miejscowych członków zwyczaj­
nych straciło Towarzystwo w ciągu roku ze­
szłego księdza Góreckiego w Rosku, hr. or­
dynata Karola Raczyńskiego, zmarłego w Kra­
kowie, Zefiryna Mazurkiewicza w Poznaniu, 
Dyonizego Óberfeldta w Poznaniu, Staniała 
wa Broekera w Pleszewie, marszałka hr. 
Franciszka Kwileckiego w Kobelnikaek, ks. 
dr. Choraszewskiego, proboszcza w Bydgoszczy, 
Józefa. Zychlińskiego w Usarzewie, dr. Anto 
niego Ossowickiego w Poznaniu, dr. Maksy­
miliana Kanteckiego, naczelnego redaktora 
Kuryera Poznańskiego w Poznaniu, królew. 
archiwaryusza radcę Józefa Lekszyckiego w 
Poznaniu, ks. Ostrowicza w Rogoźnie, ks. 
Józefa Zenktelera, proboszcza w Ostrorogu, 
Kajetana Buchowskiego w Pomarzanowicach. 
dr. Sylwestra Wendlanda w Poznaniu, hr. 
Stefana Kwileckiego w Dobrojewie, profesora 
Wituskiego w Poznaniu, ks. Kaspra Kaczmar­
ka w Chełmcach, dr. Teodora Dembińskiego 
w Poznaniu, wieloletniego sekretarza wydzia­
łu lekarskiego Towarzystwa.

Na wniosek prezesa ks. biskupa Likow- 
skiego, postanowiono wystarać się dla Towa­
rzystwa o prawa korporacyjne. Sprawa ta o 
tyle bardzo ważna, że od jej załatwienia w da­
nych okolicznościach może zależeć przyszłość 
materyalna Towarzystwa dotąd sprawa musiała 
pozostawać w zawieszeniu, ponieważ według 
ustaw, które obowiązywały do stycznia r. b., 
instytucye naukowe i t. p., nie mogły uzy­
skać praw osoby .jurydycznej. Obecnie uzy­
skanie tych praw nie przedstawia żadnych 
rrudności.

Bardzo przyjemne wrażenie wynieśli 
uczestnicy z walnego zebrania Towarzystwa 
pomocy naukowej imienia Marcinkowskiego, 
mieli bowiem sposobność przekonać się o ofiar­
ności a zarazem wytrwałości naszego społe­
czeństwa.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, iż 
członków składkujących było 4.315, dochodu 
stałego ze składek było 22.954 m arek; że liczba 
stypendystów naukowej pomocy wynosiła 402, 
a wydano na nich około 66.000 marek. Skła­
dki nadzwyczajne urosły do 10.000 przeszło 
marek. Do funduszu żelaznego, który już po­
przednio wynosił 723.456 marek przybyło w 
roku zeszłym 41.380 marek. Legat ś. p. Sta­
nisława W ąstra przysporzył funduszom To­
warzystwa około 80.000 marek.

Po walnem zebraniu, które odbyło się 
pod przewodnictwem ks. Zdzisława Czartory­
skiego, dyrekeya przystąpiła do wyboru pre­
zesa Towarzystwa w miejsce świeżo zmarłego 
profesora Wituskiego. Wybrano Józefa hr. 
Mielżyfiskiego.

Na walnem zebraniu Spółki budowlanej 
„Dom przemysłowy" dyrektor Spółki, p. Jó­
zef Kuża.j dał pogląd na jej działalność w 
roku ubiegłym, i podał bliższe szczegóły o 
przyszłym gmachu dla Towarzystw, który

Spółka wybuduje na zakupionej za 550.000 
mk. posiadłości przy placu Wilhelmowskim. 
Ze sprawozdania za rok 1899 wynika, że prace 
przygotowawcze Spółki są już na ukończeniu ; 
ilość członków powiększyła się o przeszło 100; 
kapitał udziałów wzrósł o 18.295 mk.

Znakomitym jest rozwój „Banku prze­
mysłowców" w Poznaniu. Ogólny jego obrót 
wynosił w roku zeszłym przeszło 40 milio­
nów marek, czyli o 7 milionów więcej, niż 
w roku poprzednim. Pożyczek udzielono ra­
zem w sumie 4,432.618 m. Członków jest 2.763, 
udziałów na 1,346,199 m., depozytów 3,721.488 
mk. Fundusz rezerwowy wynosił przed wal­
nem zebraniem 150.000 m. Osiągnięty czysty 
zysk wykazuje 93.786 m.

Pomyślne rezultaty wykazuje także par- 
celacyjna Spółka rolników, założona przed 
sześcioma laty. Głownem zadaniem Spółki 
jest nabywanie gruntów na własność i ich 
rozparcelowanie na własny rachunek, podej­
mowanie parcelacji za umiarkowaną prowi- 
zyą na rzecz sprzedającego, a w końcu po­
moc przy regulowaniu stanu hipotecznego. 
W ciągu roku zeszłego Spółka rozparcelowa­
ła dziewiętnaście majątków. Z końcem roku 
ubiegłego liczyła Spółka 355 członków, u- 
działy ich wynosiły około 300.000 marek, a 
fundusz gwarancyjny 524.500 m.

W tym samym dniu, w którem odbyło 
się walne zebranie powyższej Spółki zebrało 
się liczne grono osób dla rozważenia sprawy 
dzierżaw. Naczelny redaktor Dziennika Po­
znańskiego dr. H. Łebiński, który tę sprawę 
pierwszy poruszył, dał krótki na nią pogląd 
historyczny, mianowicie też wywiódł, że skoro 
najgłówniejszem jest dziś usiłowaniem Pola­
ków, żeby zapobiedz przechodzeniu ziemi pol­
skiej w ręce niemieckie drogą sprzedaży, nie 
może być dla nich obojętnem, że ziemia ta 
z rąk polskich wychodzi drogą dzierżaw. Po­
bieżna tylko ankieta wykazała, że chwilowo 
przeszło 100 majątków polskich znajduje się we 
władaniu Niemców a częstokroć przez dzier­
żawę przechodzą one na własność niemie­
ckich dzierżawców. Zaradzić temu jest obo­
wiązkiem społeczeństwa polskiego.

Po dłuższej dyskusyi zebranie przyjęło 
rezolueyę, wypowiadającą zdanie, że brakowi 
odpowiednich dzierżawców zaradzić może stwo­
rzenie centralnej instytucyi w Poznaniu dla 
spraw dzierżaw rolniczych, w któreiby i wy­
dzierżawiający i reflektanci na dzierżawy mo­
gli każdej chwili w sprawach dzierżawnych 
się informować. Iustytucya ta ma być nie 
tylko czysto informacyjną, ale w danym razie 
ma interesentom służyć i finansową pomocą.

Ze względu na trudności założenia no­
wej zupełnie w tym celu instytucyi i połą­
czone z tern koszta administracyjne, uchwa­
liło walne zebranie nie zakładać nowej in ­
stytucyi, tylko polecić sprawę tę parcelacyj- 
nej spółce rolników, jako tej instytucyi, która 
służy celom pokrewnym z powyżej wytknię­
tymi.

Pisząc o zebraniach, wspomnieć należy 
o mieszanem pod względem narodowościowem 
zebraniu zwołanem celem założenia w Po- 
znańskiera stowarzyszenia ku zwalczaniu su­
chot wśród ludności. Przewodniczył br. Wi- 
lamowitz Móliendorf, były naczelny prezes 
W. Ks. Poznańskiego. Wykład o zwalczaniu 
suchot miał dr. Panswitz, wyższy lekarz szta­
bowy z Berlina. Po uchwale założenia stowa­
rzyszenia i wyboru, zarządu p. Lubieński 
z kiączyna postawił wniosek, aby w przy­
szłym zakładzie prowincjonalnym dla sucho­
tników lekarze i służba znali także język pol­
ski, by z polskimi chorymi mogli się poro­
zumieć. Przeciw temu wnioskowi w sprawie 
czysto humanitarnej głosowali wszyscy Niem­
cy, a że Polacy byli w miejszości, więc wnio­
sek upadł. Przewodniczący oświadczył, że 
chociaż wniosek „nie mógł był przyjęty", za­
rząd będzie uwzględniał w zakładzie wedle 
możności język polski i dla ludności polskiej 
wyda przepisy pouczające w .języku polskim.

Wybrano następnie zarząd stowarzysze­
nia, do którego z Polaków powołano p. Ce­
gielskiego, który wybór przyjął.

Jutro walne zebranie jednej z najuży­
teczniejszych i najpiękniej rozwijających się 
polskich instytueyj: Kółek rolniczych i ju­
tro także rozpoczynają doroczne swoje trzy­
dniowe obrady ziemianie, zjednoczeni w „Cen- 
tralnera Towarzystwie gospodarskiem", a po­
jutrze zbiera się „Towarzystwo Czytelni ludo­
wych", które tak błogie wydaje owoce w 
dziedzinie oświaty w najszerszych warstwach 
naszego ludu, oraz doroczne walne zebranie 
„Towarzystwa Pomocy Naukowej dla dziew­
cząt polskich".

Z pod berła rossyjskiego.
(Komitety studenckie. — Ze spraw agrarnych. — 
Zapomoga dla rossyjskiego Towarzystwa dobro­
czynności w Królestwie Polskiem. — Lasy w 

cesarstwie rossyjskiem).

Jednem z następstw ostatniego ruchu 
studenckiego w Rossyi był projekt zakłada­
nia wspólnych mieszkań studenckich przy 
Uniwersytetach na wzór istniejącego zakładu

Polakowa w Petersburgu. Rząd rossyjski asy- 
gnował na ten cel 3,262.000 rubli, z któ­
rych skarb państwa ma wypłacić po l ‘/a mi­
liona rocznie, zaczynając od roku 1901. Obe­
cnie też, jak donosi Nowoje Wremia, poczy­
niono już przygotowania ku urządzaniu tych 
wspólnych mieszkań studenckich. Minister­
stwo oświaty otrzymało szczegółowe projekty 
takich urządzeń przy Uniwersytetach w Char­
kowie, Kazaniu, Dorpacie i Tomsku. Uniwer­
sytet charkowski upoważniony już nawet zo­
stał do budowy wspólnych mieszkań na 150 
osób, na co preliminowano 225.000 rubli.

Petersburski K ra j dowiaduje się, że w 
ross. ministerstwie spraw wewnętrznych, pod 
prezydencyą towarzysza ministra r. t. Stiszyń- 
skiego, utworzono komisje w celu rozpatrze­
nia projektu uregulowania służebności i sza­
chownic w kraju Północno- i Południowo-Za­
chodnim. Do składu komisyi wejdą także 
przedstawiciele ministerstw rolnictwa i skarbu.

Gar zezwolił na wydanie ze skarbu pań­
stwa 100.000 rubli tytułem zapomogi ros- 
syjskiemu Towarzystwu dobroczynności w 
Królestwie Polskiem na budowę na gruntach 
willi „Sielce" nowego gmachu przytułku Ma- 
ryjskiego, pozostającego pod opieką carowej.

Departament przemysłu i handlu wydał 
niedawno dzieło, poświęcone przemysłowi le­
śnemu i handlowi drzewem w Rossyi. Z p ra ­
cy tej dowiadujemy się, że obszar lasów w 
gub. Rossyi europejskiej wynosił w 1895 r. 
184,5 mil. dzies. wobec  513 mil. całej prze­
strzeni. Z tej ilości na Królestwo1 Polskie 
przypada 2,5 mil. dzies., co stanowi 21 prc. 
całej przestrzeni Królestwa, na 3 gub. litew­
skie przypada 2,3 mil. dzies. (24 prc.), na 3 
gub. białoruskie 5,6 milj. dzies. (33 prc.) na 
3 gub. południowo-zachodnie 3,3 milj. dzies., 
czyli 23 prc. ogółu przestrzeni. Wywóz pro­
duktów leśnych z Rossyi w 1895 r. — przed­
stawiał wartość 40 milj. rubli, a w 1897 ro­
ku — 55 milj. rubli.

K R O I I K A
Lwów , 22 marca.

— 'W ybór uzupełniający jednego •złon- 
ka Rady powiatowej w Brodach z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k, 
Namiestnictwa ua dzień 8 maja b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościaoh, wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— D y rek ey a  poczt 1 telegrafów o-
głasza, że z dniem 31 marca 1900 zawiesza 
się aż do dalszego zarządzenia czynności urzędu 
pocztowego w Iwaaiu pustem. — Gminę i ob­
szar dworski w lwaniu pustem przydziela się 
do okręgu doręczeń urzędu pooztowego w Miel­
nicy. — Z powodu zawieszenia urzędu poczto 
wego w lwaniu pustem pomnaża się jazdy po­
słańcze pomiędzy Mielnicą a Iwauiem. pustem 
dworcem z dniem 1 kwietnia 1900 z dzienni* 
dwurazowych ua dziennie czterorazows, »kiero- 
wuje się jazdy z Uścia biskupiego do dworca 
kolejowego w lwaniu pustem i przekłada się kur* 
pocztowy Iwanie puste-Kudryńc* na rutę Ku- 
dryńce-Mielnica (10 kim.).

— Jubileusz Sienkiewicza we Lwo­
wie. W dniu 20 b. m. odbyło się w Ossolineum 
posiedzenie komitetu ściślejszego, zawiązanego ce­
lem obchodu, zapoczątkowanego przez Iris, ju­
bileuszu Sienkiewicza we Lwowie. Po ożywionej 
dyskusyi postanowiono urządzenie w pierwszej 
połowie maja r. b. uroczystego wieczoru w tea­
trze hr. Skarbka, w program którego wejdą 
oprócz słowa wstępnego, utwory jubilata i oko­
licznościowe , produkeye wokalne, oraz żywa 
obrazy. Mimc dość oddalonego terminu obchodu 
rozpoczęto niezwłocznie gorliwe i nader szeroki* 
przygotowania.

— Egzamina kwalifikacyjne na nau­
czycieli i nauczycielki szkół ludowych pospoli­
tych zdawało ogółem w terminie lutowym 20 
kandydatów i 40 kandydatek.

Egzamin ten złożyły z odznaczeniem: Au- 
gustynówna Ludwika, Bartoszyńska Emilia, Bie- 
siadzka Zofia, Błjkówna Bronisława, Cicimirska 
Marya, Kubrakiewiezowa z Żelazowskich Julia, 
Schilewska Adela, Sigallówna Marjem Beyle, 
Szyrajewówna Marya, Trusiewiezówna Teodora, 
Żukowiecka Władysława.

Bez odznaczenia: Butryński Jan, Obornicki 
Józef, Chomicki Włodzimierz, Dworski Kazimierz, 
Fink Jakób, Jaroszewski Bolesław, Kosendiak 
Michał, Martyniak Teodor, Mrzygłód Karol, Pi­
lecki Maryan, Polio Stanisław, Puszkar Mikołaj, 
Saraczyński Daniel, Sarmatiuk Konstanty, Saw- 
czak Eliasz, Teuchmann Karol, Wittmann Ma­
ciej, Angermann Zofia, Arendarczykówna Broni­
sława, Budkowska Józefa, Delnowska Julia, Dier- 
lowa Prakseda, Fedynówna Tekla, Garbowska 
Marya, Gedrojeiówna Jadwiga, Gumińska Ewa, 
Krasucka z Paklerskich Janina, Krasuska Ja­
dwiga, Kudasiewiczówna Eufemia, Kutenówna 
Róża, Milkówua Ludmiła, Muchowa z Rachwa- 
łów Józefa, Mullerówna Klementyna, Obtułowi- 
czówna Stefania, Petryszynówna Olga, Pogorzel­
ska z Hunnulów Marya, Pordesówna Frejda,
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Rzewuska Zofia, Skoczyńska Kazimiera, Skodó- 
wna Stanisława, Szankowska Anna, Tokarska 
Marya, Tymkiewiczówna Zofia, Wojczakówna An­
tonina, Zającówna Stanisława, Ząbecka Julia.

Reprobowano 3 kandydatów; 3 kandydatów 
i 3 kandydatki zaś odstąpiło w ciągu egzaminu.

—  Posiedzenie Towarzystwa filologi­
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 24 b. m. o 
godzinie 6 w sali instytutu archeologicznego na 
Wszechnicy. Na porządku dziennym odczyt prof. 
Aleksandra Frączkiewicza p. t.: „Dzisiejszy stan 
badań etruskich”.

— Z Towarzystwa im. Kopernika.
Na ostatniem posiedzeniu naukowem, odbytem w 
d. 20 b. ni., radca dr. Szyszyłowicz mówił o 
naszej krajowej „Stacyi doświadczalnej botani- 
czno-rolniczej”. Założona przez Wydział kra­
jowy w r. 1894 względnie 1895, znajdowała 
się ona z początku w Dublanach, później prze­
niesiono ją do Lwowa. Działalność jej polega 
z jednej strony na kontroli nasion, koncentro­
wanej paszy i t. p., z drugiej na próbach i do­
świadczeniach w kierunku uszlachetnienia kra­
jowych zbóż, poprawy łąk i pastwisk, podnie­
sienia zaniedbanej uprawy jednych a wprowa­
dzenia u nas kultury innych roślin, polepszenia 
uprawy u ludu i t. d. Ile w tym kie­
runku należy i można u nas zrobić, objaśniał 
prelegent nader wymownymi przykładami i cie­
kawymi okazami. Zresztą najlepszym dowodem 
potrzeby stacyi to jej wzrost i rozwój zupełnie 
niezwykły w naszych warunkach. Dzisiaj zaj­
muje ona poważne miejsce w rzędzie podobnych 
zakładów europejskich a pod pewnym wzglę­
dem jest nawet jedną z pierwszych. W dysku- 
syi nad zajmującym wykładem zabierał głos 
dyrektor Tyniecki.

— Stowarzyszenie czynnej m iłości 
bliźniego. W poniedziałek dnia 26 marca 
1900 o godzinie 5 l/t wieczorem odbędzie się 
w biurze Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, 
przy ulicy Wałowej 1. 14 w mezaninie Walne 
zgromadzenie stowarz. czynnej miłości bliźniego. 
Na porządku dziennym: Odczytanie protokołu 
z poprzedniego walnego Zgromadzenia. Zamknię­
cie rachunków za rok 1899. Wybór wydziału 
i komisyi rewizyjnej. Budżet na rok 1900. Spra­
wy administracyjne.

— W  Kolbuszowej wybuchł w dniu 
20 b. m. około godz. 4 po poł. pożar w domu 
zajezdnym Simcha Altbacha, położonym na rogu 
rynku i uliey prowadzącej do Rzeszowa. Ogień 
powstał, o ile śledztwo sądowe innej przyczyny 
nie wykaże, przez nieostrożne obchodzenie się 
z samowarem, który służąca Altbacha celem 
szybszego zagotowania się w nim wody, wynio­
sła do sieni zajazdu, gdzie stają wozy, a skut­
kiem tego na ziemi zwykle dużo siana i sło­
my ; nadto służąca polać miała węgle w samo­
warze naftą. Płomienie szybko dostały się na 
strych i w krótkim czasie ogarnęły cały dach 
domu. Już w tym czasie przybyła na miejsce 
straż pożarna, która czerpiąc wodę z poblizkiej 
rzeczki starała się. ogień ugasić, — bardzo sil­
ny jednak wiatr południowo-wschodni udaremniał 
wszelkie zabiegi Wkrótce też zajął sięj dach 
sąsiedniego domu, od tego dom dalszy, — w 
dziesięciu minutach wiatr zaniósł żagwie na 
stronę północną rynku, a w godzinę cały rynek 
stał już w płomieniach.

Akcyę ratunkową skierowano na zabezpie­
czenie domów, leżącyth w grasicach wiatru. 
Wieczorem około godz. 7 na telegraficzne zawe­
zwanie przybyła straż pożarna z Majdanu (pow. 
kolbuszowski), która oddała dobre usługi, o go­
dzinie 10 nadjechała straż głogowska, a o godz. 
11 zdążył tren pożarny z Rzeszowa.

Pożar ugaszono dopiero wczoraj rano. 
Zniszczył on 140 numerów domów, czyli 200 za­
budowań, pozbawiając mienia i dachu nad głową 
600 rodzin, prawie wyłącznie żydowskich. Spło­
nęły literalnie wszystkie żydowskie kramy t. zw. 
mieszane, t. j. bławatne, z wiktuałami i żelazi- 
wem, dalej trafika i inne; wynieść z palących się 
domów zdołano bardzo niewiele, a i to tliło się przez 
całą noc na rynku. Z budynków, mieszczących 
zakłady publiczne, zgorzał budynek szkoły ludo 
wej, własność posła dr. Hupki, oraz biuro ewi- 
deneyi katastru, gdzie spaliły się wszystkie akta, 
z wyjątkiem uratowanych map oryginalny cli. 
Biuro to mieściło się w domu piętrowym miej­
scowego kupca, katolika; dom ten spalił się po­
dobnie jak i dom burmistrza, oraz jak całe mie­
nie naczelnika sądu radcy Męcińskiego. Kościół 
otoczony inurem, murowany i pokryty blachą, 
był należycie strzeżony i ocalał, mimo, że obok 
spaliła się szkoła i wikarówka. Budynki staro- 
s wa, sądu i urzędu podatkowego, leżały po prze­
ciwnej stronie wiatru i nie były zagrożone.

Na miejsce pożaru przybyli wszyscy urzęd­
nicy starostwa, biorąc czynny udział w akcyi 
ratunkowej, dalej komendant stacyjny rotmistrz 
Perasso, porucznik żandarmeryi Tinz, zastępca 
prezesa Rady powiatowej ks. Czesław Królikow­
ski i kilku obywateli ziemskich z okolicy, źan- 
darmerya z powiatu, z Głogowa i Rzeszowa, 
gorliwie pełniła służbę, a w akcyi ratunkowej 
pomagali też bardzo czynnie żołnierze załogi 
(pułku ułanów nr. 6).

Wczoraj gaszono energicznie tlejące zgli­
szcza i burzono grożące niebezpieczeństwem ko­
miny spalonych budynków.

W dniu pożaru odbywał się targ tygo­
dniowy a luduośó zamiejscowa na widok groźne­
go pożaru uciekała na wozach z miasta, prze-
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rażona tern, że ogień począł ogarniać już nawet 
rzeczy na wrozach złożone.

Wczoraj ukonstytuował się w Kolbuszowej 
za inieyatywą zastępującego starostę, komisarza 
pow. p Piotra Przybylskiego, oraz wiceprezesa 
Rady powiatowej ks. Królikowskiego, komitet 
ratunkowy, który pomiędzy najbiedniejszych po­
gorzelców postanewił rozdać niezwłocznie 1400 
koron.

— „Związek rodzicielski", Towarzy­
stwo dobroczynne, chcąc powiększyć szczupłe 
swe fundusze, uprosiło „Teatr miłośników sce­
ny” o przedstawienie na dochód Towarzystwa. 
Przedstawienie to odbędzie się w niedzielę dnia 
25 b m. w sali „Sokoła”. Sympatyczni Miło 
śnicy powtórzą dramat znanego polskiego lite­
rata Aurelego Urbańskiego „Szumi Marica”, 
który dwa miesiące temu tak wielkim cieszył 
się sukcesem. Oprócz tego odegrają komedyę z 
życia mieszczańskiego Łucyana Rydla (autora 
„Zaczarowanego koła”) „Z dobrego serca” i 
pełną humoru i dowcipu komedyę z francuskie­
go „Pomyłka”. W antraktach odbędzie się kon­
cert muzyki 30 p. p. pod osobistem kierowni­
ctwem kapelmistrza p. Roiła. Bilety po cenie 1 
korony nabyć można w drogueryi p. Pilarskie­
go i w cukierni p. Bienieckiego.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądów przysięgłych toczyfa się wczo­
raj pod przewodnictwem racy Podlaszeckiege 
rozprawa karna przeciw Hawryle Markiewiczo­
wi, b. kasycrowi gminnemu w Oewkowie o zbro­
dnię sprzeniewierzenia pieniędzy gminnych.

Po przeprowadzonej rozprawie, w czasie 
której wykazała się niewinność Markiewicza, 
trybunał * na mocy werdyktu ławy przysięgłych 
wydał wyrok uwalniający podsądnogo.

  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie. Matylda z Filousów Aleksandrowiczowa, 
żona majora 19 p. p. obrony krajowej, w 40 
roku życia;

E m ilia Flooh, żona inspektora kolejowego, 
w 60 roku życia;

Józef Kratz, porucznik 19 pułku obrony 
krajowej.

W Krakowie, Władysław Tarchalski, ko­
misarz krakowskiej dyrekcyi policyi, w 37 roku 
życia.

Dr. Stanisław Kossowioz, komisarz dyrekcyi 
skarbu, w 34 roku życia.

A leksander I le u rte u i, obyw atel miasta Kra­
kowa, b. radca m iejski, uradzony w Warszawie 
w r. 1821.

W Rjece, nr. Zygmunt Bercktold, długo­
letni poseł do Rady państwa.

—  Długowieczność. W wiosce Uzimie 
obok Stanisławowa zmarł w ubiegłą niedzielę 
włościanin Piotr Harasymowicz, przeżywszy 101 
lat.

— Zamarzł. W przysiółku Szpilczyna, 
koło Bóbrki, znaleziono w dniu 20 b. m zwłoki 
nieznanego mężczyzny, który zamarzł będąc pra­
wie pół nago odziany ; znaleziono go w pozycyi 
leżącej, z brodą przyinarzniętą formalnie do ziemi. 
Trupa przeniesiono następnie do kostnicy cmen­
tarnej. Dotychczas nie zdołano zbadać identy­
czności osoby.

— Zjazd koleżeński byłych i obecnych 
członków Czytelni polskiej akademików górni­
czych w Leoben odbędzie się pod koniec wrze­
śnia b. r. w Krakowie. Zjazd trwać będzie trzy 
dni, a w programie jego są: odczyty i referaty 
naukowe, narady nad urządzeniem ogólnego zja­
zdu polskich górników i organizacyi byłych człon­
ków Czytelni w Leoben, wreszcie wycieczka do 
Wieliczki. Oprócz tymczasowych uwiadomień, ro­
zesłane zostaną przed Zjazdem wszystkim pol­
skim górnikom zaproszenia ze szczegółowym pro 
gramem. Ktoby z powodu braku adresu uwia­
domienia, względnie zaproszenia nie otrzymał, 
zechce się zwrócić do sekretarza komitetu p. A. 
Łukaszewskiego, inżyniera górniczego (Borysław, 
Galicya). Pod tym samym adresem należy prze­
syłać wkładki (10 koron — 5 rubli), zgłaszać 
odczyty, jak również zasięgać informacyj.

W skład komitetu zajmującego się urzą­
dzeniem Zjazdu wchodzą pp,: Henryk W achtel,
c. k starosta górniczy w Krakowie, Leon Syro- 
czyński, profesor Politechniki, jako członkowie 
honorowi, — Jan Witkowski, inżynier zarządza­
jący kopalnią „Czeladź” Sosnowice, Konstanty br. 
Broel Plater, wł. zakładów żelaznych Bliżyn, 
Adam Łukaszewski, iużynier kierownik Borysław, 
Franciszek Fałek, akademik górniczy w Leoben

— Samobójstwo. Onogdaj powiesił się 
w Wiedniu niejaki Fryderyk Brandstśitter, sta- 
rzee, który pomiędzy r. 1867 a 1875 odgrywał 
dość znaczną rolę, jako poseł na Sejm styryjski 
i poseł ze Styryi do Rady państwa. Zawikłany 
następnie w skandaliczny proces finansowy, od­
siedział kilkuletnie więzienie i odtąd coraz niżej 
upadał. Obecnie powiesił się z powodu braku 
środków do życia.

— Wypadek kolejowy. Na prywatnej 
linii kolejowej, należącej do kopalni pod Knaut- 
tingen, w Alzacyi, wykoleił się z niewiadomej 
przyczyny peciąg robotniczy. Dwóch robotników,

rzy dostali się pod maszynę, zmarło na miej­
scu, trzech w drodze do szpitala, a pięciu jest 
ciężko ranionych.

— Kongres prasy. Jak nam donoszą 
z Paryża z sekretaryatu międzynarodowego związ­
ku prasy, tegoroczny kongres prasy, który się
m arca 1900.

odbędzie w Paryżu, zostanie otwarty dnia 30 
lipca i potrwa dni kilka.

— Tragiczny koniec pięknej baro­
nowej. Baronowa Klara Hoiwath, licząca 64 lat. 
która pochodziła z bardzo znanej rodziny wę 
gierskiej, za miodu święciła tryumfy jako 
powszechnie znana piękność, a w ostatnich cza­
sach chodziła po żebrach, przejechaną została 
na ulicy przez powóz, wskutek czego wkrótce 
zmarła. Wczoraj pochowano ją we wspólnym 
grobie, wraz z innymi zmarłymi w domu ubogich.

— Z przestrachu dostała obłędu.
Z Pragi donoszą: Wczoraj w południe stanęła 
tu żona urzędnika miejskiej kasy oszczędności ze 
swojem małem dzieckiem na ręku przy oknie 
mieszkania na II piętrze położonego. Nagle dziecię, 
w skutek nieuwagi matki, wyrwało się jej z rąk 
i spadło na ulicę, na szczęście jednak nie na 
bruk, lecz na kupę szutru, w skutek czego nie 
odniosło cięższego skaleczenia. Matka jednak tak 
się przeraziła, iż dostała nagle obłędu i musiano 
ją przewieźć do domu obłąkanych.

— Kongres międzynarodowy w spra­
wie wykształcenia zawodowego, ma się odbyć w 
Petersburga w roku przyszłym.

— Wystawa paryska, Koszta urządze­
nia oddziału rossyjskiego na wystawie powszech­
nej w Paryżu wyniosły 2,228.825 rubli.

— Pożar. Onegdaj wybuchł pożar w sali 
studyów Akademii sztuk pięknych w Petersbur 
gu. Sufit zawalił się na podłogę, która także 
runęła do składów zapasowych. Cały pożar ze- 
środkował się pod kopułą gmachu, na której 
stoi posąg Minerwy. Groziło niebezpieczeństwo 
że posąg runie i swoim olbrzymim ciężarem 
przebije sufit sali okrągłej i rozbije pomnik Ka­
tarzyny II. Powstał więc projekt rozbicia Miner- 
wy i strącenia jej na bulwary. Tymczasem pożar 
zgaszono. Ocalała również sala Rafaelowska. Spa­
liła się pracownia Repina, wystawa zaś akade­
micka doznała wielu uszkodzeń.

— Oszustwo ubezpieczeniowe. W Miń
sku gubernialnym pewien żyd ubogi miał żonę 
ciężko chorującą na suchoty. Gdy stan jej zdro­
wia coraz bardziej pogarszał się i nie było już 
nadziei wyzdrowienia, mąż jej zgodził się na pro- 
pozycyę dwóch znajomych żydów, ubezpieczenia 
żony na wypadek śmierci. W zamian za to obie­
cali mu dać ci dwaj 3000 rubli z otrzymać się 
mającej premii. Po kilku tygodniach żydówka 
zmarła, a owi dwaj spekulanci cieszyli się już 
nadzieją rychłego odbioru 15.000 rubli, gdyż na 
taką kwotę ubezpieczyli ową żydówkę. Szybka 
jednak śmierć kobiety ubezpieczonej zwróciła 
uwagę przedstawicieli Towarzystwa, którzy prze­
prowadziwszy dochodzenia przekonali sio, że do 
badania lekarskiego oszuści przyprowadzili inną. 
zupełnie zdrową kobietę.

— Z głodu. W Szydłowcu po. i Rado­
miem zmarł artysta-malarz Aleksander Małecki, 
znany w dość szerokich kołach Warszawy. — 
O ostatnich jego chwilach pisze Gazeta R a ­
domska :

Przed paru dniami zostaliśmy zaalarmo­
wani dziwną i prawie do wiary niepodobną wia­
domością, że jakiś człowiek w Szydłowcu zmarł.... 
z głodu.... Rzecz nie do wiary, a jednak fakt 
pozostał faktem. W maju 189S r. zgłosił się 
do miejscowego burmistrza niejaki Władysław 
Aleksander Małecki, artysta-malarz, lat 62 wie­
ku, z prośbą, ażeby mu pozwolono zamieszkać 
w magistracie na górze w jednym z niezajętych 
pokojów.... Otrzymawszy darmo mieszkanie, ś. p. 
Małecki przez 2 lata pędził życie , ascety, u ni­
kogo nie bywał, ludzi unikał, sam sobie usłu­
giwał i strawę gotował na maszynce benzyno­
wej. Fundusze jego nie mogły mu wystarczać 
na utrzymanie; pisywał listy błagające o po 
moc, o zwrot należności, często nawet niegrze­
czne, ale znikąd odpowiedzi nie otrzymywał. — 
Znaleziono go jednego dnia bez życia. Jak 
stwierdził jeden z lekarzy, Małecki umarł z bra­
ku odpowiedniego odżywiania się:.

— Odznaczenia dla zwierząt. Lord 
Roberts, głównodowodzący wojskami angielskie- 
mi w Afryce południowej, posiada zasłużonego 
konia wojskowego, który za udział w kampanii 
afgańskiej otrzymał od królowej Wiktoryi medal 
zasługi. Nie jest to pojedynczy fakt w armii 
angielskiej, w której panuje zwyczaj odznaczania 
medalami bohaterów niezależenie od tego, czy 
chodzą na dwóch, czy też na czterech nogach. 
Tak n. p.  podczas kampanii krymskiej pies Jack 
uratował życie jednemu oficerowi i zagryzł na 
śmierć trzech żołnierzy rossyjskich, za co po 
powrocie do Anglii otrzymał medal za krymską 
kampanię i został przedstawiony królowej Wi­
ktoryi. Fox-terrier, należący do 8 pułku huza­
rów za odznaczenie się w kampanii krymskiej 
po powrocie pułku do Londynu dostąpił niezwy­
kłego zaszczytu: zarząd miejski wydał na jego 
cześć wielki obiad galowy, na którym lord major 
wzniósł zdrowie czworonogiego bohatera. W cza­
sie ostatniej kampanii egipskiej pies 9 pułku 
piechoty walczył z niezwykłą odwagą i kilka­
krotnie został ranny, za co otrzymał złoty me­
dal. Ale koniec tego bohatera był smutny : po 
powrocie do Anglii zginął pod kołami automobi 
iu w jednym z parków londyńskich.

— Kinematograf w usługach mo­
ralności. Pewien pastor Babtystów w Nowym 
Jorku, niezadowolony z niemoralnego prowadzenia 
się swoich parafian, wpadł na pomysł wielce

oryginalny, a mianowicie zawarł kontrakt z fo­
tografem, dokonującym po mistrzowsku zdjęć 
monumentalnych, i zamierza co niedzieli przed­
stawiać w kinematografie wszystkie „sprawki” 
swoich owieczek ku ich wstydowi, a odstrasze­
niu innych od grzechu. Fotograf zobowiązał się 
śledzić krok w krok przez cały tydzień osoby 
wskazane i za pomocą camery obscury całe ich 
życie odtwarzać. Takie niedzielne widowiska za­
mierza dawać pastor aż do skutku.

— Prezydent rzeczypospolitej orań- 
skiej, Steyn, urodził się w dniu 2 październi­
ka 1857 r. w Wymburgu, małem miasteczku, 
o 50 mil angielskich od stolicy Orauii Bloem- 
fontain. Nauki pobierał w znanem w całej 
Afryce Południowej Grey Colledge, szkole zało­
żonej przez b. gubernatora kolonii Przylądka Do­
brej Nadziei lorda Grey, w której wykłady od­
bywają się w językach angielskim i holenderskim. 
W 1876 roku młody Steyn wrócił do domu 
swego ojca, posiadacza niewielkiej fermy i przez 
kilka lat pracował na roli, poczem idąc za radą 
najwyższego sędziego Buchanana, przyjaoiela 
starego Steyna, udał się do Anglii, gdzie stu- 
dyował prawo i ekonomię polityczną. Po powro­
cie do kraju zajął się adwokaturą, a po śmierci 
Buchanana został sędzią W" 1896 r. po naje- 
ździe doktora Jamesona został wybranym pre­
zydentem rzeczypospolitej Orańskiej po zaciętej 
walce wyborczej przeciwko własuemu wujowi 
Frazerowi, Anglikowi z pochodzenia, który zaj­
mował wówczas urząd prezesa yolksradu.

Prezydent Steyn i jego żona pędzą żywot 
skromniejszy nawet, aniżeli rodzina Krugerów. 
Odznacza się niezwykłem zdrowiem fizyaznem, 
zamiłowaniem do polowania i dalekich wycie­
czek. Pod względem umysłowym stoi niesłycha­
nie wyżej od Krugera który zaledwie umie pod­
pisać swoje nazwisko

— Broniona przez irężów. Szczegól­
na przygoda spotkała w tych dniach w Paryżu 
jednego z agentów policyjnych, któremu poru- 
czono aresztowanie pogromicielki wężów Zuleiny 
Kerdry, przybyłej do Paryża wskutek zaanga­
żowania przez jednego z tamtejszych impresa- 
ryów. Gdy agent policyjny przybył rano do ho­
telu, w którym pogromczyni zamieszkała, ta je­
szcze spała. Skoro zbudzonej ze snu oświadczył 
agent cel swych odwiedziu, ta ścicha świsnęła i 
natychmiast dokoła jej głowy zaczęły się po­
dnosić węże, grożąc swym nieprzyjaznym wy­
glądem. Zulema zaś przestrzegała agenta, iż w 
razie zbliżenia się jego do niej, zostanie przez 
węże pokąsany, a ukąszenie ich powoduje śmierć 
natychmiastową.

Agent bez wzruszenia odpowiedział po­
gromczyni, że groźby jej nie powstrzymają go 
od wykonania powierzonego mu mandatu, a 
wprowadzenie pogróżek tych w czyn, może za­
prowadzić ją do ciężkich robót.

Zulemę przekonało to rozumowanie, ka­
zała służącemu zamknąć węże w koszu, sama 
zaś najspokojniej udała się za agentem do wię­
zienia.

Kainz przyszedłszy zupełnie do zdrowia, 
powrócił do Wiednia, gdzie po raz pierwszy po 
długiej chorobie wystąpił w roli Romea. Publi­
czność zgotowała owacyjne przyjęcie znakomite­
mu artyście.

Kainz był w tych dniach u Nąjj. Pana 
na audyeneyi aby podziękować za udzielony mu 
tytuł nadwornego aktora.

Z ziem i pagórków leśnych, z ziem i 
fak zielonych — taki jest tytuł książki zbio­
rowej, poświęconej Adamowi Mickiewiczowi w 
setną rocznicę jego urodzin, wydanej przez księ­
garnię Gebethnera i Wolffa Jest to jeden wię­
cej widomy znak czci i hołdu dla wielkiego 
poety, a odznacza się doborem prao praw­
dziwie interesujących i ciekawych. Książkę zdo­
bią liczne ilustracye, wśród których- na szcze­
gólną wfiankę zasługują dwa portrety Mickie­
wicza Prace swoje ogłosili w książce pp.: Ma­
ry an Zdziechowski, Czesław Jankowski, Edward 
Pawłowicz, Ludomir Gadon, Antoni Wysłouch, 
Konstancya Skirmunttówna, Kazimierz Romer, 
Gustaw Manteuffel, Władysław Zachowski, Sta­
nisław Ptaszycki, Lucyan Uziębło, Adam Gieł­
gud, ks. Jonas Żyliński, Cecylia Platerówna, 
Marya Rodziewiczówna, Ignacy Baliński, Stan. 
Pilecki, dr. Edward Janczewski, dr. Józef Sie­
miradzki i inni.

Repertoar teatra hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we czwartek „Żydówka”, opera w 5 
aktach Mayerbeera. Występ Teresy Arklowej, Ire­
ny Bohuss, Mateusza Śchlaffenberga, Juliana Je- 
romina i Władysława Paszkowskiego.

W piątek (wznowienie) „Wicek i Wacek”, 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

W sobotę o pół do 4 po południu dla mło­
dzieży szkolnej ku uczczeniu rocznicy Kościu­
szkowskiej „Kordyau” , poemat dramatyczny w 10 
obrazach Juliusza Słowackiego.

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
pierwszy w tym sezonie „Favorita“, wielka o­
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paryskich.
pera w 4 aktach, Donizettiego, pierwszy wy­
stęp Niny Boyary, uczennicy pp. Sourestrów. 
Występ Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina 
i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę po południu o g. pół do 4 
po raz piąty „Dzierżawca z 01esiowa“, komedya 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem po 
raz trzeci „Otello11, wielka opera w 4 aktach 
Józefa Yerdiego. Występ p. Teresy Arklowej, 
Mateusza Schlaffenberga, Józefa Szymańskiego i 
Władysława Paszkowskiego.

W poniedziałek na dochód Towarzystwa 
Szkoły ludowej po raz pierwszy „Chrzest ognia11, 
obraz dramatyczny w 1 akcie przez Lechitę i 
po raz drugi „Opieka wojskowa11, komedya w 3 
aktach Stanisława Bogusławskiego.

Najbliźszemi nowościami będą:
„Futro bobrowe-1, komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptmana.
„Tosca11, sztuka w 4 aktach Wiktoryna 

Sardou.
„Pani de Lavalette“, sztuka w 4 aktach 

Emila Moreau.
Ze wznowień:
„Robert dyabeł11, opera Mayerbeera.
„Mąż z grzeczności11, komedya w 3 aktach 

Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow­
skiego.

„Helena cle la Seigliere“, kom. w 4 aktach 
Juliusza Sandeau.

„Na jedną kartę-1, dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza.

„Spazmy modne11, komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego.

LISTY Z BERLINA.
(Jeszcze o karnawale berlińskim. — Bale ko- 
styumowe. — „Ulkausstellung1-. — Ruch arty­
styczny. — Jubileusz Knausa. — Starzy a 
młodzi. — Hubert Herkomer i malarstwo ema­
liowe. — Portrety Laszla. — Z teatrów. — 
Nowy kierunek berlińskiego teatru. — „Libu­
sza11 Grillparcera. — Upadek sztuk Halbego 
i Babra. — „Młodzież dzisiejsza11 w teatrze 
królewskim. — Sztuki Hohenzollerowskie. „Ei- 
senzahn11 Lauffa. — „Córka Erazma11 E. Wil 
denbruoha. — Sezon muzyczny. — D’Albert 
jako wirtuoz i kompozytor. — „Kain11. — Bar- 
cewicz. — Panna Landowska. — Agitacya 

przeciwko lex Heinze).

Skończył się karnawał, który mimo 
śmierci matki cesarzowej szumiał wesoło, 
wciągając Berlin cały w w7ir bezustannych 
niemal zabaw kostyumowych. Berliński karna­
wał ma swoje cechy specyalne, które odróżniają 
go od karnawału włoskiego i paryskiego. 
Słynniejsze karnawały niemieckie, koloński 
i monachijski, zbliżają się do typu południo­
wego : maski odgrywają wielką w nich rolę 
a najweselsza i najgłośniejsza zabawa toczy 
się na ulicach. Inaczej w Berlinie. Ostrzej­
szy nieco klimat, powściągliwszy tempera­
ment mieszkańców, wreszcie tradycya nie 
sprzyjają tu karnawałowi ulicznemu. Lecz tem 
bardziej ożywiony widok przedstawiają sale 
balowe. W Paryżu rzadkie są bale kostyu- 
mowe, przeznaczone dla lepszego towarzystwa. 
Odbywają się reduty, zmonopolizowane przez 
półświatek, a po zatem bale w strojach galo­
wych; wieczory kostyumowe dla „towarzy- 
stwa“ urządzają salony prywatne.

W Berlinie przeciwnie właściwą treść 
karnawału stanowią olbrzymie, kostyumowe 
bale publiczne, odwiedzane przez najlepsze 
towarzystwo ale — bez masek. Sale, w któ­
rych zabawy te urządzają, są bez porówna­
nia większe niż w Paryżu lub w Wiedniu : 
i tak, gmach filharmonii i teatr Krolla, naj- 
ulubieńsze dla balów lokalności, zawierają 
cały kompleks ogromnych sal, mogących po­
mieścić i dziesięć tysięcy osób.

Urządzenie zabaw tych pochłania nie 
małe sumy, gdyż zazwyczaj wszystkie sale 
ozdabiają dekoracyami, malowaneini osobno 
dla danego balu kostyumowego i pozostąją- 
cerni w związku z przewodnią jego myślą. 
Był bal indyjski, przenoszący widza nad wy­
brzeża Gangesu, były „Saturnalje11 na tle 
starożytnego Rzymu i t. d., i t. d. Zato po­
dłoga sal, która w innych miastach świeci 
się jak lustro i bywa przedmiotem szczegól­
nych starań aranżerów, w Berlinie zazwyczaj 
w opłakanym jest stanie. Bo też taniec nie 
odgrywa tu głównej roli. Berlińskie bale ko­
styumowe, to na pól promenady, na pół gar­
den-parties wśród palm żywych lub namalo­
wanych. W strojach panuje niezwykła swo­
boda i rozmaitość. Wprawdzie z każdym ba­
lem łączy się pewna główna myśl dekora­
cyjna, do której stosuje się w kostyumach 
przeważna część gości lub przynajmniej inło 
dzieży; lecz po zatem dopuszczają chętnie i 
inne kostyumy a i osobom bez kostyumu 
wstęp nie bywa wzbroniony. Widzi i y więc 
obok Greków, Arabów, rycerzy i Pierrotów, 
Iraki i zwykłe toalety balowe, a nawet ubiory 
codzienne' i eleganckie suknie uliczne; wi­
dzimy panie w fryzurach fantastycznych lub ba-

W swobodnych grupach towarzystwo 
przechadza się po salach, próbując szczęścia 
u tomboli, kupując drobnostki w licznych na­
miotach iub posilając się u bufetów, w któ­
rych usługują panie z towarzystwa. Sale ja 
dalne zawsze bywają przepełnione, a najbar­
dziej uderza wielka liczba dzieci, które towa­
rzyszą rodzicom i starszemu rodzeństwu i ba­
wią się zazwyczaj najlepiej. Jestto więc coś 
w rodzaju kiermasza dla lepszego towarzy­
stwa. Tańce ustępują na drugi plan; pro­
gram zabaw opiera się głównie na humory­
stycznych przedstawieniach, w których ucze­
stniczy zazwyczaj pareset osób z towarzystwa. 
Już to samo daje wyobrażenie o rozmiarach 
balów kostyumowych. I tak podczas balu 
„Frauenvereinu“ 850 osób uczestniczyło w 
pantominie „Nad wodami Azy i11; po za tem 
zaś w pięciu mniejszych salkach odbywały 
bez przerwy krótsze, rozmaito przedstawie­
nia, „eommedia de Tarte11, tańce rnaurytań- 
skie i t. d. Bal ten wyobrażał „Podróż na 
Wschód11 i odbywał się na tle widoków Kon­
stantynopola. Charakter eleganckiej zabawy 
ludowej występował tu tem wyraźniej, 
że bal ten trwał — dwa dni z rzędu. W o- 
bec ogromnych przygotowań, licznych, prze 
pysznych dekoracyj i obfitego programu przed­
stawień łatwo zrozumieć, że komitot nie chciał 
poprzestać na jednym wieczorze.

Jedną z najweselszych zabaw był bal 
urządzony w Kiinstierhausie na korzyść fundu­
szu pensyjnego artystów. Bal ten odpowiada 
mniej więcej wiedeńskiemu „G’sehnasball“. 
Programy i zaproszenia nie wspominały wcale 
o pomyśle, na którym osnuto zabawę. Lecz 
zaraz u wejścia, na pierwszy rzut oka zrozu­
miano o co idzie. Cała klatka schodowa przy­
strojona była w jasno zielone materye, z któ­
rych wychylały się białe kielichy olbrzymich 
liiij: świeczniki sztuki z Kunstlerriauzu urzą­
dzili parodyę kierunku secesyonistyczaego. 
U wejścia do sali balowej widziano malowi­
dło ścienne, również w stylu seeesyonisty- 
cznym: rudowłosy młodzian fotografujący po­
tężną czarną świnię, rozpartą na fotelu. Wia­
domo, że młodzi artyści nadużywają dziś apa­
ratu fotograficznego, oszczędzając sobie w ten 
sposób trudów rysunku, o którym Ingres słu­
sznie powiedział: Le dessin, ćest la probite 
de l'artiste. Wybornym był cztero wiersz, zdo­
biący ów fresk symboliczny :

0  Jungling, willst du Malerei erhuren,
So lern' suerst photographiren;
Dann hast du mit dem Zeiclmen Jceinen

[Jammer:
E s biklct das Talent sieli in der Dunlcel-

[Icammer.

Z balem tym połączona była wystawa hu­
morystycznych obrazów, rzeźb i przedmiotów 
przemysłu artystycznego w stylu „nowocze­
snym.11 Kto widział seeesyonistyezne jadalnie
1 garnitury salonowe, szczerze uśmiać się mu­
siał z udatnych tych naśiadownictw. 1 tak, 
stylowy taburet, wyglądający z daleka jakby 
wryrób znanej berlińskiej firmy Kellera i Rei­
nera, złożony był z kawałków połamanego 
krzesła, ze starego woreczka haftowanego i 
z czterech pantofelków dziecinnych. Mały pa­
rowiec zbudował malarz Satzmann wyłącznie 
ze sprzętów kuchennych: szaiiiczków, butelek, 
kociołków i t. d.

Obrazy stanowiły przeważnie satyrę na 
naśladowców Bócklina i Stucka. Niewymo­
wnie komiczne były topielice, które rybak 
w ogromnej sieci wyciąga z wody. Na in ­
nym znów obrazie syrena rybim ogonem po­
liczkuje wielbiciela zbyt natrętnego. Wszyscy 
ciekawi byli ujrzeć romantyczny obraz „Das 
Schloss am Meere“: okazało się, że był to 
stary, zardzewiały zamek, wyrzucony na ka­
mienie nadmorskie.

■i‘
„Ulkausstellung11 w Ktinstlerhauzienie była 

w ostatnich czasach jedyną wystawą, o której 
wspomnieć należy. Jubileusz znakomitego ma­
larza rodzajowego Knausa obchodzono wysta­
wą wszystkich niemal dzieł jego. Wystawa 
ta była świeżym dowodem, jak sumiennie 
pracowali dawniejsi artyści, na jak głębokiej 
umiejętności opierała się sztuka ich. Dzisiej­
szy obrazek impresjonistyczny, obok płócien 
Knausa, wygląda jak szkic studencki. Nie­
zwykle zajtnującem jest ostatnie dzieło Knau­
sa, wykonane już w r. 1900. Mistrz realisty­
cznego obrazu rodzajowego poszedł, zda się, 
w zawody z modnym, noworomantycznym 
kierunkiem i stworzył obraz niezmiernie poe­
tyczny : jestto taniec rusałek nad morzem w 
świetle księżyca. Nawet koloryt, złożony z 
przeźroczystych półtonów, przypomina wyra­
źnie smak secesyonistów. Lecz jakaż odstań 
olbrzymia dzieli tg fantazję Knausa od prze­
ciętnych plóeień młodych rewolueyonistów 
w sztuce! Rzekłbyś, że sędziwy mistrz pra­
gnął pokazać młodzieży, jak się pracować po­
winno : bo z nastrojem poetycznym łączy się 
w dziele tem staranność, rysunku i umieję­
tność malowania, wzbudzająca podziw zna­
wców.

Niestety, dzisiejsza młodzież artystyczna 
nie okazuje bynajmniej chęci wstąpienia w śla-

portrecistow, zażywających dziś rozgłosu w Ber­
linie. Portret, aezkowiek istniał we wszystkich 
okresach sztuki, zalicza się jednak do rodza­
jów szczególnie dziś pielęgnowanych. Czy lu­
dzie dziś są próżniejszymi niż dawniej? Czy 
zrozumienie dla sztuki szersze ogarnęło koła? 
Niewietn; ale to pewna, że tak jak pianiści 
w muzyce, tak portreciści panują dziś w m a­
larstwie. Sposób traktowania portretów jest 
tedy poniekąd barometrem dzisiejszego pozio­
mu artystycznego. Niezawodnie, że są jeszcze 
artyści, pojmujący powołanie swe poważnie 
i wkładający w portret wielką sumę pracy 

umiejętności; dość wspomnieć o Horowitzu 
i Pochwalskim, o Kaulbaehu i Herkomerze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A. N.

25 X :s'fc>y s ą d o w e j .

(O wymuszenie).

K ruków , 21 marca. (Tel. p ryw ).

Dziś rano przed trybunałem wyrokującym 
miał rozpocząć się proces karny o wymuszenie prze­
ciw Karolowi Bahrkemu, lat 34 liczącemu, ro­
dem z Wolinowa w Królestwie Polskiem, religii 
ewangielickiej, żonatemu, współpracownikowi ty­
godnika Mieszczanin.

Sprawa ta ściśle wiąże się z katastrofą w 
wielickiej Kasie oszczędności i z atakami, z ja ­
kimi z tego powodu wspomniany Mieszczanin 
wystąpił przeciw p. Karolowi Czeczowi, preze­
sowi Rady powiatowej w Wieliczce oraz długo­
letniemu dyrektorowi wielickiej Kasy oszczę­
dności.

Trybunałowi przewodniczył radca Ursei, 
jako wotauci zasiadali radcy Klemensiewicz i 
Katyński a sekretarz rady p. Kuliński jako za­
stępca.

Oskarżała Prokuratorya państwa.
Do rozprawy prokuratorya powołała świad­

ków : Aleksandra Siedleckiego, sekretarza Rady 
powiatowej w Wieliczce, Franciszka Aywasa. 
również z Wieliczki, Karola Czecza i Brodackie- 
go, urzędnika Banku krajowego. Oskarżony po­
stanowił powołać świadków odwodowych dopie­
ro przy rozprawie.

Rozprawa obudziła tu żywe zainteresowa­
nie. Wstęp na salę rozpraw dozwolonym był za 
biletami. Zgromadzeni słuchacze uie doczekali 
się dziś jednak rozstrzygnięcia sprawy, gdyż 
wskutek niestawienia się ważnych świadków 
pi (-ces musiał być odroczonym.

C. k. Dyrckcya kolei państwowych
donosi, iż z dniem 15 marca zastanawia się 
ruch pociągów mieszanych 1. 2352 i 2355 na 
szlaku Kołomyja - Sopów kolei lokalnej Koło­
myja- Słoboda rungurska kopalnia, w obrębie
o. k. Dyrekcji kolei państwowych w Stani­
sławowie.

Bydło austryackie na wystawie
p a ry sk ie j. Fremdenblatt donosi, iż mimo, 
że w zasadzie dopuszczono bydło z Austro- 
Węgier na wystawę paryską, wystawcy nie 
mogliby z tego korzystać z powodu, iż wyzna­
czono dziesięciodniową kwarantannę, połączo­
ną zolbrzymiemi kosztami. Z tego powodu Rząd 
austro-węgierski rozpoczął znowu rokowania z 
rządem francuskim.

Z W ied n ia  telegrafują: Import Austro- 
Węgier w miesiącu lutym b. r. wynosił 1861 
milionów koron, o 10 8 milionów więcej niż 
w lutym 1899 r., — eksport wynosił 129• 9 
mil. koron., o B-6 milionów mniej niż w lu­
tym ubiegłego roku. Bilans przeto za luty 
1900 r. zamknięto saldem biernem 6-2 mi­
lionów koron.

Eksploatacya torfu w Królestwie 
Boiskiem. Z powodu drożyzny węgla two­
rzy się z inicjatywy fabrykantów warszaw­
skich akcyjne Towarzystwo eksploatacyi tor­
fowisk. Pierwsze zebranie nowego Towarzy­
stwa odbędzie się wkrótce w gmachu Mu­
zeum przemysłu i handlu.

W ie d e ń , 2 2 -go marca. Spirytus 
39-60 do — . Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy (stale) 26*75. Tenden­
cja  słaba.

W iedeń , 22 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa, w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7-66 do 7 07, na maj-czerwiec 
7*68 do 7'69, na jesień 7-88 do 7-89. Żyto 
na wiosnę 6-67 do 6-69, na maj-czer­
wiec 6-70 do 6*71, na jesień 6 86 do 6 87, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5*61 do 5-62, 
na czerwiec-lipiec — •— do — ■— , na lipiec- 
sierpień 5-70 do 5*71. Owies na wiosnę

5-26 do 5-28, na maj-czerwiec 5*82 do
5-34, na jesień 5 60 do 5*61. Rzepak na 
sierp-wrześ. 13*10 d o l3 -20. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 32-50 do 33*50. Tendencja : 
lepsza. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 22 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na kwiecień 7-47 do 7-48, na październik 
7*71 do 7■ 72. Zyto na kwiecień 6*31 do
6-32, na październik 6-54 do 6-55. Owies na 
kwiecień 4-91 do 4 92. Kukurudza na maj 
5*29 do 5 30. Rzepak na. sierpień 12-80 do 
12 90. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku­
pna: słaba. Tendencya: spokojna. Pogoda: 
piękna.

Berlin, 22 marca. Banknoty anstrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) S4-35, 
Spirytus 48-60.

P a ry ż , 22 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 10P47. Mąka 26-1 q. '

Frankfurt, 22 marca. Austryackie 
Kredyty 235'—- Koleje państwowe 137- — . 
A l p i n y D i s c o n t o  —■ —, Laura — —.

Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwow7ski 21 marca b. r.
Płacono za żywy towar od * 58 do 63 

koron za 100 klg. żywej wagi. Cena mięsa 
w rzeźni przednie 1 06 do 1 14  koron, tyl­
ne od 0 92 do 1*— koron. Targ ożywiony.

Targ praski 19 -go marca. Ogólny spęd 
536 sztuk wołów opasowych, między tymi 
335 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
woły średnie od 62 do 68 koron, za krowy 
od 50 do 58 koron, za buhaje od 62 do 70 
koron za 100 klg. żywej wagi.

Targ berneński 15 marca b. r. Targ 
średni. Ogólny spęd 110 wołów. Płacono za 
prim a  71-— koron, za secunda od 60 do 
66 koron za 100 klg. żywej wagi.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 26 50 do 26‘60, loco Ołomu­
niec 25-— do 25-20, loco Berno-Wiedeń 
25-10 do 25-30, za kwiecień loco Aussig 26 60 
do 26 70. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-—, secunda 86■ 25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39-80" do 
40'20. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
15-50 do 16-— , galicyjska przeźroczysta 
4150 do 42-50. Ceny w koronach.

Targ zliożowy.

Lwów, 22go marca. Pszenica gotowa 
14'60 do 15 20, pszenica naterm ina 14-— do 
14 80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
te rm in a l i -— do 11-20, owies obroczny go­
towy 10 50 do 11 —, owies na termina 10- — 
do 10-50, jęczmień pastewny 9-80 do 10-50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14"— , groch 
do gotowania 13-— do 20-— , wyka 11 '— do 
do 12-— , nasienie lniane — ■— do — '—, na­
sienie konopne — *— do — ■—, bób — •— 
do — , bobik 11.— do 12-—, hreezka— ■— 
do —•—, koniczyna czerwona galicyjska 150-— 
do 180-—, biała 100-— do 140— , tymotka 
48’— do 64"— , szwedzka 140"— do 170-—, 
kukurudza —•— do — '—, nowa — '— do 
— •— , chmiel stary —•— do — "— , nowy za 
65 kilo — -— do —-—, rzepak 22'50 do 
23-—, groch pastewny 1P50 do 12 '—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35 -— 
do 36-50, na termin 86 '— do 37"— , waran- 
ty — do — .
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OSTATNIA POCZTA
Porządek dzienny pierwszego posiedze­

nia Sejmu kraj. został już rozesłany posłom. 
Posiedzenie to odbędzie się w poniedziałek,
d. 26 marca o godz. 11 przed południem. 
Porządek dzienny obejmuje 43 punktów. Z tych 
jest 16 pierwszych czytań sprawozdań Wy­
działu krajowego o różnych sprawach admi­
nistracyjnych. Między temi postawiono na po­
rządku dziennym sprawozdanie Wydziału kra­
jowego z projektem statutu dla miasta Kra­
kowa, oraz sprawozdanie w przedmiocie dal­
szego prowizoryuin budżetowego na kwiecień
i maj roku 1900. Dalej są cztery sprawozda­
nia w przedmiocie zezwolenia pobierania opłat 
od napojów spirytusowych i wyższych do­
datków gminnych do podatków bezpośrednich, 
wreszcie 22 sprawozdań o udzielenie różnych 
koncesyj na pobieranie opłat mytniczyck. Na 
porządku dziennym stoi również wniosek po­
sła Ilupki w sprawie niepodzielnych zagród 
włościańskich.

Szef sztabu generalnego c. i k. armii, 
generał broni baron Beck, obchodził wczoraj
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70-letnią rocznicę urodzin. Urodzony w dniu 
21 marca 1830 roku, zasłużony szef sztabu 
generalnego, znakomity strategik, opuścił w 
dniu 31 lipca 1848 szkoły pioniorów ze sto­
pniem podporucznika piechoty i wziął nie­
zwłocznie czynny udział w ówczesnych kam­
paniach. Po jedenastoletniej czynnej służbie 
w stopniu oficerskim, już w kampanii roku 
1859 bierze baron Beck udział jako dywizyj­
ny szef sztabu generalnego. Ód tego czasu 
bar. Beck pozostał stale w służbie albo szta­
bu generalnego, albo w świcie Naczelnego 
wTodza: w kampanii r. 18(16 w stopniu pod­
pułkownika, w czasie okupacyi Bośnii i Her­
cegowiny w stopniu generała; w obu kam­
paniach miał on zaszczytne zadanie zdawać 
Monarsze sprawy o sytuacyi strategicznej i 
w ogóle o stosunkach na polu wojny. Po 17- 
letniej służbie w bezpośredniem otoczeniu 
Najwyższego Wodza, powołany został baron 
Beck na stanowisko szefa sztabu generalnego 
całej armii, które zajmuje już od lat 19 (od 
dnia 11 czerwca 1881 jako następca geuerał- 
porucznika bar. Schónfelda), a na którem po­
łożył tyle zasług. W uznaniu tych zasług, 
oprócz innych odznaczeń, otrzymał bar. Beck 
od Najj. Pana w dniu 50-letniego jubileuszu 
swej służby wojskowej wielką wstęgę orderu 
św. Szczepana wraz z Najwyższem w bardzo 
zaszczytnych słowach zreuagowanem pismem 
odręeznem. Przed kilku tygodniami, gdy ba­
ron "Beck utracił małżonkę, Monarcha wysto­
sował ponownie do szefa sztabu generalnego 
Najwyższe bardzo łaskawe pismo odręczne.

Dzisiaj odbyć się miało w Budapeszcie 
posiedzenie generalnej Bady banku austro - 
węgierskiego. Z powodu niedyspozycyi guber­
natora Banku dra Bilińskiego, który zapadł 
na influencę, posiedzenie odroczono do przy­
szłego tygodnia.

Chory na influenzę P. Minister dr. Pię­
tak ma się już lepiej, nie może jednak je ­
szcze opuścić łóżka.

Prawie we wszystkich okr ęgach węglo­
wych w Czechach praca odbywa się już nor­
malnie, tylko w rewirze falknowskim strei- 
kuje jeszcze 3900 robotników. Spodziewano 
się, że znaczna ich część już dzisiaj stanie 
do pracy.

Z Tryestu donoszą dzienniki, że < d- 
jeżdżającą wczoraj z Miramare do Gries (koło 
Bożen) Najd. Arcyksieżniezkę Elżbietę odpro­
wadziła Jej Matka Najd. Cesarzewic-zowa- 
Wdowa Stefania aż do bramy parku zamko­
wego, gdzie serdecznie się z nią pożegnała. 
Papież nadesłał Najd. Cesarzewiczowej - Wdo­
wie Stefanii błogosławieństwo; od Najd. Ar- 
cyksięcia Ludwika Wiktora otrzymała w da­
rze ślubnym brylantową kolię, a od ks. F e r­
dynanda bułgarskiego nadszedł telegram gra­
tulacyjny. Kuryer Cesarski miał przywieść 
wczoraj Najd. Cesarzewiczowej - Wdowie pi­
smo, w którem Monarcha zawiadomia, że na 
wypadek, gdyby w Wiedniu przebywała, oddaje 
do Jej dyspozycyi mieszkanie w Philipphof, 
We wspaniałym domu, przed paru laty na pry­
watny rachunek Najj. Pana nabytym.

Z Warszawy piszą do Kuryera Po- 
smańsicieyo, że nie spełniły się nadzieje, ży­
wione powszechnie, że ze zmianą na urzędzie 
prokuratora przy warszawskiej Izbie sądowej 
rozstizygnie się też w ten czy ów sposób los 
osób. uwięzionych pod zarzutem szerzenia o- 
światy wśród ludu. Wprawdzie wypuszczono 
na wolność tymczasową za kaueyą kilku are­
sztowanych, pomiędzy innymi znanego litera­
ta p. Andrzeja Niemojowskiego, oraz córkę 
wydawcy pannę Wolf i p Sempołowską, wię­
kszość jednak pozostaje nadal w więzieniu i 
nie wiadomo, kiedy się skończy śledztwo a 
rozpocznie proces.

A

Francuska Izba deputowanych powzięła 
w tych dniach ważną zasadniczą uchwałę, 
mającą dodatnio i zbawiennie wpłynąć na 
cały tok parlamentarnych prac ustawoda­
wczych. Otóż sama ograniczyła swoje prawa! 
Podczas dyskusyi budżetowej deputowani Ro- 
che i Berthelot postawili wniosek, aby Izba 
zrzekła się prawa zwiększania podczas roz­
praw budżetowych proponowanych przez rząd 
i koinisyę wydatków. Po świetnej dyskusyi, 
w której za wnioskiem przemawiał znakomi­
cie Ribot, Izba przyjęła propozycyę Berthe- 
lota.

Dzienniki umiarkowane witają sympa­
tycznie uchwałę, która zapobiegnie choć w czę­
ści rozrzutności Izby. Wiadomo, że w Anglii 
projekty nowych wydatków wychodzić mogą 
tylko od rządu, który jest odpowiedzialny za 
budżet. __________

Z Rzymu donoszą, że rozpowszechniane 
znowu pogłoski o chorobie Papieża, są naj­
zupełniej lałszywe. Papież ma się doskonale 
i od kilku tygodni codziennie odbywa audyen- 
cye prywatne.

Z Belgradu donoszą do N. Fr. Presse, 
że w tamtejszych politycznych kołach obja­
wia się zaniepokojenie z powodu wzrastania 
wpływu rossyjskiego w Bułgaryi i Czarnogórze. 
Rossyjski radca stanu Muller bawiący obecnie 
z polecenia swojego rządu w Cetynii odgrywa 
tam poniekąd rolę namiestnika. Koła rzeczone 
żywią tera większą obawę o najbliższą przy­
szłość, iż w ostatnich czasach stosunki Rossyi 
do Serbii znowu się pogorszyły. I  w Bułgaryi 
także pomimo prawidłowych na oko stosun­
ków ujawnia się bardzo nieżyczliwe dla Ser­
bii usposobienie, którego wyrazem były nie­
dawne nieprzyjazne demonstracye ludności 
przed domem serbskiej agencyi dyplomaty­
cznej w Sofii. Również działalność komitetów 
macedońskich w Bułgaryi i utrzymujące się 
upornie pogłoski o bliskich niepokojach w Ma­
cedonii budzą pewne obawy. Rząd serbski 
zajmuje na razie w obec tych wszystkich ob­
jawów stanowisko obserwatora a są mu one 
tern bardziej nie na rękę, że wicie ma zajęcia 
z uporządkowaniem spraw wewnętrznych.

W Karłowo we wschodniej Rumelii za­
mordowany został na tamtejszym rynku w spo­
sób skrytobójczy znany producent olejku ró­
żanego Stefan Kojbaezew. Mordercę niejakiego 
Wasyla Mirczowa, który dawniej służył w żan- 
darmeryi schwytano. Zbrodnia ta rna o tyle 
polityczne znaczenie, że Kojbaezew był człon­
kiem bułgarskiego zgromadzenia narodowego 
a zarazem jednym z przywódców stronnictwa 
Rodosławowistów.

Z Konstantynopola donoszą, że austrya- 
cko-węgierski ambasador baron Galico zapro­
testował przeciwko mianowaniu walego Ada- 
ny Bachry-baszy, walim w Ueskiib. Bacliri- 
basza był w swoim czasie walim w Prizreniu, 
a usunięto go z tej posady w skutek przed­
stawienia mocarstw.

O dalszych operacyach Anglików w po­
łudniowej Afryce donoszą: Generał Builer w 
pierwszych dniach kwietnia wyruszy w 40 
tysięcy ludzi naprzód, aby zatrudnić armię 
generała Jouberta, kiedy marszałek Roberts 
w 60.000 rozpocznie pochód na Pretoryę. — 
W tym czasie spodziewają się, że będzie już 
dokonana także odsiecz Mafekingu, poezem 
lord Kitehener na czele kilkunastutysięeznego 
korpusu wyruszy z drugiej strony, od zacho­
du także na Pretoryę. Zajęcie Pretoryi przez 
Anglików nastąpi, prawdopodobnie w połowie 
kwietnia.

Pod dowództwem generała Oarrigton, 
który się w sobotę udał do Kaplandu, zbiera 
się siła 5000 ludzi, aby odeprzeć ewentualny 
napad Boerów na Rodezyę.

Stanisławów, 22 marca. Komunikat 
c. k. Dyrekeyi kolejowej :

Z powodu źle ustawionej zwrotnicy wje­
chał pociąg mieszany nr. 2858 w dniu 2 Igo 
b. m. na stacyi Falkeu na Bukowinie na za­
stawiony tor magazynowy, w skutek c-zego 
nastąpiło zderzenie tego pociągu z wozami, 
stojącymi na tym torze. Palacz Kopera zgi­
nął ; maszynista Łukasiewicz został poparzo- 
rzony. Z podróżnych nikt nie doznał żadnego 
szwanku. Lokomotywa i trzy wozy uszko­
dzone.

Festenburg.
Kraków, 22 marca. (Tel. pryio.). Strejk 

robotników cholewkarskieh zakończył się 
wczoraj w południe. Strejkującęy uzyskali 10 
godzinny czas pracy, tygodniową wypłatę i 
obowiązek ze strony pracodawców wypowia­
dania pracy na 14 dni naprzód.

Kraków, 22 marca. (Tel. pry  w.) W to­
czącym się od dni kilku procesie adw. dr. 
Caro, przeciw współpracownikowi socyali- 
stycznego Naprzodu  dr. Drobnerowi o oszczer­
stwo, popełnione drukiem, zakończono wczoraj 
postępowanie dowodowe. Dzisiaj nastąpią osta­
teczne wywody stron; wyrok zapadnie dzisiaj 
lub jutro.

Wiedeń, 22 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najw. pismem odręeznem, wystusowa- 
nem do P. Prezydenta Ministrów dr. Koe r -  
be r a ,  uwalnia Najjaśn. Pan Najd. Cesarze- 
w ic z o w ą -Wdowę Stefanię od protektoratu nad 
Towarzystwem „Czerwonego Krzyża”, a ró­
wnocześnie innem Najw. pismem odręeznem, 
wystosowanem do P. Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera porucza ten protektorat Najd. Ar- 
cyksiężnej Maryi Waleryi.

W iedeń, 22 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował prywatnego do­
centa dr. Maryana S mó l  u c h o  w s ki  eg  o 
nadzwyczajnym profesorem teoretycznej fi­
zyki na Uniwersytecie lwowskim.

W iedeń, 22 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu wydziału miejskiego burmistrz 
dr. Lueger referował sprawę budowy drugie­
go wodociągu dla m. Wiednia. Nowe wodo

ciągi dostarczać mają dziennie 200.000 me­
trów sześciennych wody. Budowa wymagać 
będzie sumy 80 do 90 milionów koron, któ­
ra pokryta zostanie za pomocą pożyczki. Wy­
dział miejski uchwalił wyasygnować na przed­
sięwzięcie robót przedwstępnych, kwotę 95.000 
koro;:.

W iedeń , 22 marca. Wczoraj wieczorem 
wydano następujące urzędowe zawiadomienie : 
„Ślub Jej ces. i król. Wysokości Najd. Cesi- 
rzewiczowej-Wdowy Stefanii z ces. i król. szam- 
belanem, oraz dziedzicznym członkiem Izby 
magnatów hrabią Elemerem Lonyayem od­
będzie się dnia 22 marca (t. j. dzisiaj) w ka­
plicy zamkowej w Miramare”.

F a lk n ó w , 22 marca. Strejk już ukoń­
czony. Dziś podjęto prace we wszystkich ko­
palniach w normalnem tempie. Tylko mała 
część robotników ze względów administracyj­
nych nie mogła być przyjętą. Wydalonych 
zostanie 50 robotników; eo do tego jednakże 
rokowania są jeszcze w toku. Wczoraj nała­
dowano 242 wagonów węgla.

Budapeszt, 22 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego, prezydent 
ministrów Szell wezwał Izbę do wyboru de- 
putaeyi kwotowej i postawił wniosek, aby ten 
wybór odbył się na posiedzeniu sobotniem. 
Poseł P ic h  i e r  wystąpi! przeciw temu wnio­
skowi wskazując na to, że i austryacka Izba 
posłów nie wybrała deputacyi kwotowej. Pre­
zydent ministrów S z e l l  oświadczył, że de- 
putaeya węgierska natychmiast po ukonstytuo­
waniu się postara się zejść z austryacka. Man­
dat deputacyi nie jest związany ani sesyą 
parlamentu, ani żadnym innym terminem. 
Poseł P i c h l e r  żąda otwarcia dyskusyi nad 
oświadczeniem Szella. Pokazało się jednak, 
że w Izbie nie ma kompletu; w obec tego 
przewodniczący proponuje, aby dyskusya nad 
wnioskiem prezydenta ministrów odbyła się 
na następnein posiedzeniu.

Przy końcu posiedzenia poseł P i c h l e r  
interpelował ministra handlu w sprawie de- 
fraudaeyj, jakie zaszły na kolei Koszycko-Bo- 
gumińskiej.

Klub liberalny wyznaczył na wczoraj­
szem zebraniu Alberta Apponyfego, Albina 
Csaky’ego, Falka. Horanszky’ego, Langa, 
Matlekovicsa, Augusta Pulszky ego. Koioma- 
na Tiszę i Tomasicsa na członków deputacyi 
kwotowej.

Warszawa, 22 marca. (Tel. p ry  w.) 
W  zbiorze praw ogłoszono przepis o skom­
pletowaniu liczby koni dla armii w Króle­
stwie Polskiem na wypadek wojny. Podług tego 
przepisu kraj podzielony będzie na okręgi, w 
których władze w razie wojny zawiadamiane 
będą telehraficzne lub sztafetami o zażądanej 
liczbie koni.

W arszawa, 22 marca. (Tel. pry w )  
W  zarządzie miejskim toczą się obrady nad 
ważną sprawą budowy gmachu szkół ludo­
wych. Gmach ten ma być trzypiętrowym, i 
pomieścić ma 20 do 30 szkół początkowych.

Na zjazd rzemieślniczy, który ma się 
odbyć 27 b. m. w7 Petersburgu, wyjeżdża z 
Warszawy 28 reprezentantów warszawskich 
stowarzyszeń robotniczych. Na zjazd ten uda­
dzą się również przedstawiciele rzemieślników 
z Lodzi, Piotrkowa, Radomia i Lublina.

Rzyia, 22 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych poseł Oainbroy 
Digny przedłożył wniosek podpisany przez 
czternastu deputowanych z większości, wzy­
wający komisyę regulaminową, aby regula­
min w ten sposób zmieniła, iżby tok parla­
mentarnych obrad był zapewniony. Zmiany 
regulaminu mają wejść prowizoryczuie w ży­
cie po dwóch dniach po ich wniesieniu do 
Izby bez poprzedniej dyskusyi. Wniosek ten 
wywołał ogromną wrzawę na. skrajnej lewi­
cy. W iraiennein głosowania 216 głosami prze­
ciw 89 uchwalono rozpocząć dzisiaj obrady 
nad tym wnioskiem.

K o n s ta n ty n o p o l, 22 marca. Agencya 
konstantynopolitańska upoważnioną została do 
oświadczenia, iż wiadomość, podana w pi­
smach o rzekomej ucieczce córki sułtana jest 
zupełnie nieprawdziwą.

P a ry ż , 22 marca. W  pałacu sprawie­
dliwości pewien aptekarz, który przegrał pro­
ces, strzelił wczoraj trzykrotnie do prezydenta 
trybunału, nie traiił go jednak. Sprawcę are­
sztowano.

Sidney, 22 marca. Zdarzyły się tu dwa 
nowe wypadki dżumy.

Anglia i T r a n s y ia f .

L o n d y n , 22 marca. Donoszą z Bar- 
kleast pod datą 19 marca: Połączenie tele­
graficzne z Dordrecht przywrócone. Zbiegli 
Anglicy powrócili. Około 700 karabinów : 
wielką iiczbę towarów zabranych przez plą­
drujących z magazynów, przyniesiono z powro­
tem.

K iinkerley , 22 marca. W niedzielę 
słychać było ogień karabinowy, utrzymywany 
przez wojsko angielskie stojące koło Warren- 
ton i Boerów, mających swe pozycye koło 
Fourternstreams. Z nastaniem ciemności cofnęli 
sie Boerowie do Christiany.

j Londyn, 22 marca. Keie-pondent dzien- 
' nika Daily M ail, który z Bloemfontain przy­

był do Kapstadtu, donosi, że na przeciąg naj­
bliższych trzech tygodni nie należy spodzie­
wać się żadnych wypadków na polu waiki, 
w obec tego, iż są w toku rokowania poko­
jowe.

L o n d y n , 22 marca. Times donosi z Lau- 
reneo Marąuee: Jak słychać w rządowych kołach 
republik południrwo-afrykańskich powstał plan 
połączenia Transvaalu i Oranii w jedno pań­
stwo, w którem Kruger byłby prezydentem 
a Stejn generalnym komendantem.

Times donosi z Rouxville: Anglicy ob­
sadzili miejscowości Rournlle i Smithfield.

Standard donosi z Bloemfontain pod 
datą 20 b. m.: Cztery tysiące Boerów trans- 
yaalskich z Oolesbergu ułożyło plan ucieczki 
za granicę kraju Basuto. Prawdopodobnie do­
staną się wszyscy do niewoli.

Biuro Reutera donosi z Kapstadtu, iż 
urząd wojenny zwrócił się w drodze telegra­
ficznej do gubernatora australskiego, propo­
nując Australczykom objęcie 114 posad ofi­
cerów piechoty i jazdy.

Londyn, 22 marca. Dzienniki wieczor­
ne donoszą z Kromstadtu, że przebywający 
tam Boerowie oczekują, silni na duchu, ma­
szerujących przeciw nim Anglików. Prezy­
denci Kruger i Stejn wypowiedzizli pełne za­
pału przemowy, w których dali wTyraz prze­
konaniu, iż chociaż nawet Bloemfontain chwi­
lowo zajęte zostało przez Anglików, to osta­
tecznie niezawisłość Boerów pozostanie zawa- 
rowaną.

Londyn, 22 marca. Biuro Reutera do­
wiaduje się, że onegdajsza depesza, tycząca 
się wymiany telegramów między Krugerem 
a lordem Salisburym, jest w rzeczywistości 
prawdziwą. Lord Salisbury oświadczył bowiem 
Krugerowi, że gdyby angielskim jeńcom po­
zostającym w Pretoryi spadł choć jeden włos 
z giowy, będą za to odpowiedzialni osobiście 
obaj prezydenci.

Berlin, 22 marca. Jak Biuro Wolffa 
donosi z Berna, odpowiedź szwajcarskiej Rady 
związkowej na prośbę Boerów o pośrednictwo 
pokojowe opiewa : Rada związkowa szwajcar­
ska współdziałałaby chętnie w przyjaznem po­
średniczeniu, ażeby zapobiedz dalszemu rozle­
wowi krwi; ponieważ jednak prezydenci obu 
republik południowo-afrykańskich przedsię­
wzięli bezpośrednie kroki u rządu angielskie­
go, aby na znanej zasadzie zawrzeć pokój, 
rząd zaś angielski zachował się w obec tej 
propozycji odpornie, ponieważ dalej rząd an­
gielski oświadczył gabinetowi waszyngtoń­
skiemu, że nie ma zamiaru przyjąć pośredni­
ctwa jakiegokolwiek mocarstwa, przeto i rada 
związkowa musi się zrzec jakiejkolwiek w 
tym kierunku inieyatywy. Radzie nie pozo­
staje nic innego, jak wyrazić życzenie, aby 
obu stronom, prowadzącym wojnę, udało się 
w najbliższej przyszłości zawrzeć honorowy 
pokój.

Kapstadfc, 22 marca. Donoszą urzędo- 
wnie z Warrenton, że nieprzyjaciel mimo to, 
iż siły jego obecnie są słabsze, zajmuje nad 
rzeką stanowiska, których dosięgnąć jest trudno 
działom angielskim. Zdaje się, że nieprzyja­
ciel usunął swoje działa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 marca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schl-usscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 187-25, 
Akcye Anglobanku 124-75, Akcye Unionban- 
ku 154-50, Akcye Landerbanku 117-60, AKcye 
Bankyereinu 135*75, Akcye Bodeneredit 251-—, 
Akcye gaiicyjsk. Banku hipotecznego — *—, 
Akcye Kolei państwowych 134-80, Akcye Ko­
lei Południowej 25'80, Akcye Tramwaj A) 
134-25, Akcye Tramway B )  129-25, Akcye 
Kolei Elbethal 123-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej —■•—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — , Akcye Alpiny 261-30, Akcye 
Rima Muranyi 311 50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 560"— , Akcye Fabryki broni 
ISA— , Akcye Tureckie v i cni owe 151-25, 
Obligacje węgierskiej indrmnizacyi 93*10, 
Renta majowa 99*30, Austryacka Renta koro­
nowa 99 45, Węgierska Renta koron. 93-50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95*50, 4Vj prc.
1. Listy Banku krajowego 100-30, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-40, 4*/» prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 96-25, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-25, Losy tureckie 12U50, 
Marki 118*65, Ruble 255.75.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kręćkowi s e t i .
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Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Po 25-letniej praktyce w Atelier dentysty- 
eznem bł. p. J. Weissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
własne Atelier przy ulicy Kopernika 1. 8, I piętro 

Z głębokim szacunkiem 
E m i l  P o r d e s .

Wszech nauk lekarskich

Br. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny H do ó po poi.

ul. Grodzickich 6. 1 schody.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 marca 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. S. hr. Miąezyński z Jaśniszaza, K. Piw- 

kowicz z Odessy, W. Stokajski z Warszawy, T. A n­
tonowicz z Kijowa, E . Kuziewiez z Jass, O. Jaro­
szyński z Paryża, K. Smialkowski z Paryża,

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1' , pierw­
sze piętro, jest otwa ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie BO ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 "z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziDy 10 do godziny _ — 
Wstęp w dnie powszrdnie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Nieustająca wys awa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckicb (przy placu Hal ckim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im . Dzieduszyekich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dzielę od godziny 10 raoo do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje BO ct.

Pociąg
>osp.! osoo

m m
12-10

I>© L w ow a  przychodzą;

12-30

2-16

I

1-30

1-50

2-20 

2-35

3-05
3-30
6-00

TT0

6-50
7-10 
7-40
7-55 
744
8-05 
8-15 
900

11-15
11-55
1-01

1-40

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1/B do 30/, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa,' 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (aa dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Gałaeu, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuehowic tylko od 7/5 1° l0/e włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
„ n n i. główny.
Z Sokala i Ptawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor..ee główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Korózmezo, Kozosy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Pr/.emyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawocznego tylko 

od ’/, do 15/9 włącznie (dworzec główny),
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z PodwfcłoezysŁ (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W ieduia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Iekan, Suezawy. R.+ dowiee, H alicza, (dworzec główny).
Z Janowa od 7/5 do SI/ę i od 18/9 do codziennie, a od */« 

do tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuehowic od T/0 do ”°/e i od 16/, do ,0/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuehowic od lh do 15/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa ('Aiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko r,d */« do ls/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suezawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerózńrezó, Podwysokiego.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

8-45

515

5-40

5-55

T B

6-20
7-58

815

8-34

9-2J 
955

1010

10-08

10-25

10-30

Pociąg
|  rosp. osob.

■12-50 
9 2-36

5-5o|
6-20
6-15
6-30
6-30

8-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

215
2-45

2-55

305
315
3-20
3-25
5-25

Ze L w o w a  odchodzą:

6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-2(; 
7-42
7-47
8-3.‘
9-10 

10-4(

10-50

11-10

11-32

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Constaney).
Do Krakowa, W iednia. Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezo-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Rzeszów, Wieliczki. 

Do Brzuehowic od ’/5 do I0/f włącznie.
Do Lawocznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. o-łównego) 
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze) 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

" '“mów. r
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawocznego od 

V, do 18/„. 6
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do “ /, włącznie ty ko w niedziele i święta. 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów i  dworca głównego. 
n n n » „ n » Podzamcze

Do Brzuehowic tylko od T/5 do “ /, włącznie w niedziele i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna. Kóroz- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaezowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od ł/» Jo S6/» włącznie.
Do Janowa od */B do S0/9 włącznie.
Do Zimnej wody tylko od 7/5 do 10/s włącznie.
Do Brzuehowic tylko od 7/5 do ł0/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W7iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezb- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/, do *»/, wł. 
Do Janowa od */6 do 1B/# włącznie tylko w dnie powszednie. 
Do Lawocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od iho do s7 i 1900 włącznie,
n n » ‘/s 6° 81/» i “ /* do ao/9 włącznie codziennie.
„ „ „ */« do 16/» włącznie w niedziele i święta.

Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku
Nowo,ie!icy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy. 

Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła. Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyina 
łowa z dworca Podzamcze.

Nocno godziny od 6 00 wieczór do 5 59 rano objęte są tłustom i ram kami. 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowyeh, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C E N N I  
wowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 22. marca 1900.

I , A k o y e  z a  1 0 0  K o ro n

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Ko), g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lw ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów wSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2(J0 zł.(400 k.)

I I .  L is t y  z a s t a w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. 

n n^ i^ lo  >, L s. w 50 1. .
„ „ 4°/« „ „ 60 1. po 200 F .

kraj. 41/ / o  w. a. los w 51 i 
„ „ 4“/0 w. a. los. w 57 1.'

Tow. kred. gal. ziem. 4°l0 (pierwsza
e m i s y a ) ...............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4 % ' 
los w 411/a IsJ . . . .  
4° o los w 56 lat . . .

I I I .  O b lig i za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 °0 wa. • 
Komunalne Banku kr 5°/0 (2em.)

(3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) ł ^ /o , 
Kolej, lokalne dtto 4“ 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4n/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4“/<, po 200 kor.
IV . L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n ety .
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

K
przemysłowej

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

172 - 176 -

97 - 98 -

100 30 101 30

139 50 141 50 
80 -

95 - 98 -

100 - 105 -

109 30 
9S 30 
92 50 

100 30 
95 50

110 -  
99 -  
93 20 

101 -  
96 20

94 30 95 -

94 30 
93 50

95 -  
94 20

96 70 
101 50 
100 50 
100 — 
96 -  
95 50 

103 -

97 40

101 20 
100 70 

96 70
96 -

94 30 
91 50

95 -
92 20

59 -  
127 -

62 —

11 3-5 
19 20 

154 -  
255 -  
118 20

11 55 
19 40 

258 -  
257 _  
118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. marca 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
J*dnolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.30 99.50
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 99.30 99.50

Jednolity aług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ............................   . 99.10 99.30
kwiecień -październik . . . .  9910 99.30

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.50 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136. -

zadają 
166—  
137.— 
160.75
201.50
201.50

„ „ 1830 po 100 zł. 5 pr. . 159.75
„ 1864 po 100 zł. . . .  200.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 200.50

Listy zast. dorneu. państ. 120 
zł. 5 p re .................................................  103.— 103.75

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 98.05 98.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.50 99 70

C. O b ltg a o y e  k o le j o w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.20 96.80 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr, — —.— 
r za 2Ó0 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................  96.60 97.40

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................ 122.50 133.—

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96. -  96 50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . . 100.60 101.30

O b llg a o y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

pr.

Tooo i

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 
w złocic za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200,
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej ansLs. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . . . . . . . .

Kol. bukowińskiej łokain. za 400
kor. 4 p r ......................... .....

Kol. gal. Karola Ludwika za 300
l0t> zł. 4 pr.........................................

Kol. Iwowsko-ezern.-jaeskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. , . . .

Koi. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer-

111—
108—

96 60

96.40

96.20

95.70

96.50

98.30

112—
118.75

97.40

97.10

96.70

96.30

97.30 

98.80gut) za 400 marek 4 pr.
D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota ronta za 100 zł. 4 p r. 93.85 97.—
„ „ „ w wal. kor za 200
,, kor. 4 p r....... 93.55 93.75
,  obi. prop. za 100 zł. 4 ’/„ pr. 93.40 99.10
,  obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 141.50 142.50
,  poż. prein. za 100 zł. (200 k.) 164.— 165.—
„ * „ za 50 zł. (100 k.) . 163.50 164.50

E . O b llg a o y e  indenmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.50 94.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r....................... 93.10 94.—

F . In n e  p u b lio z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r 2 5 7   259 
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.— 108.75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................  94.50 95.25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre................................. 102.25 103.25

płacą żądają

93*50 94*20
96.20 96.80

91.50 9 2 . -

75 50 76!5-»
121.50 122.50

i listy dłużne

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (93 kor.)
4 p r..................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za +00 frank.

G. L is t y  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w30 lA ^ p r .
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
>> . ;> >i » ii 1839 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prein. ios5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 l/s pr.
tt u 0 „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
tt tt n ,, 4 pr. b s. 41 lat.
ti n tt „ 4  pr. stare . .
tt ti _ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4'/s pr. 51% lat zwrotne . . .

B tnku krajowego obLg. komun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy 57% 1. za 210 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.l 
ti n i, 50 lat los 4 pr. (

H . O b llg a o y  e z prawom pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ------
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r . ..........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl89G 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 18864 pr.

„ „ 1887 4pr. 
n » t. „ n n 1888 4pr. 
i. „ „ „ „ 18914pr.

Kol. Lr w Czer.-Jassy z r.l884z a 300
łz. p r................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , .....................

Gal. Kol. lok. wsehodn za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 z ł 5 pr.

„ n i, „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ » „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  L osy (za sztukę).
Bu lapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł . . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Iasbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

95.90 96.90
237 — 2 3 9 .-
215.50 2 3 7 .-
103.20 103.70
95.— 95.40

109.50 1 1 0 .-
98.50 9 9 . -

92.50 12.70
94.25 94.90
93.75 94.60
93.50 94.50
93.50 93.70

100. — 100.75

100.80 101.60

1 0 0 .- _ _̂
95.— 95.25
95.50 95.75
99.50 100.50

1 0 5 .- 10..50
92.75 93.25
93 40 99.10
99.20 100.—
98.50 99.20
9 9 . - 99 50

87,50 88.10

95.40 9 6 . -

105.*30 106*30
105.2) 106.—
95.25 96.—

1 3 - 14.—
396,50 398 50
131.— 132 50

65.— 6 7 . -
6 2 . - 6 3 . -
5 0 . - 51.—

13125 132.25
42.50 43.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk. . . .  . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

Waldsteiu 20 zł. mk.
50 zł. 4 pr

K . A k o y e  banków (za
Banku Anglo-austr. 240 koron .
Peszt, banku hatidl 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . •
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . •

„ „ dla handlu i przem. 200 zł
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 600 zł. . . •
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 

Czesk. banku zwią«k. 100 zł. 
Ziynostenska banka 100 zł. . •

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. • 
„ „ „ akeye zakład 200 zł

Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk .

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. •_
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł. . • - ■
„ węg. galic I. 200 zł....................

Austr. Tow.źegl. na Dunaju 500zł. mk.

płaoą żądają
. 22.20 23.20
. 6 6 . - 68—
. 172.50 174 50
. 58— 60—
. 180.— 182—
. 130— _

-. 370— _
160. - 171—

. 178— 184—
sztukę).
. 124.40 124 80
. 273— 274—
. 234.80 23-5.10
• 187.50 183—
• 144— 145—
• 173— 176 -

.* 117— 117.25
■ 127.90 123.50
. 154— 154.50
. 134— 135—
. 130,50 131—
ausportowych.

103— 106—
76—

. 294 - 295 -

. 140— 141—
• 98— 100—

104.50
73.50

1 0 5 -  
73 75

M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 393 50 899 20
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 209— 210—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 26285 263.85
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 565.— 588 -
Schodnicy 500 kor................................ 344— 346 -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 151.25 152 25
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 324— 327—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 118.55 118.65
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242 80 242.95
Paryż za 100 fran ................................. 96.35 96.45
Petersburg za 100 rubli 5l/» pr. —.— — .—
Niemieckie b a n k i .......................... ..... —.— —.—
Włoskie b a n k i ..................................... 90 15 90*35
Francuskie b a n k i ................................ ------ ____
Szwajcarskie banki . . . . . . 95.60 95.75

O.  W A L U T Y ,
Dukat c e s a r s k i .....................  . . 11.41 11.45
Austr. węg. 8 guld. złota inoueta . ------ ___
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................... 19.29 19.31
2 0 - in a r k ó w k a ..................................... 23 68 23.76
Rosyjski półim periał ..................... ------ ------
Niemieckie bansnoty za 100 marek 118.55 113.65
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.20 90.40
Ruble . . . ........................... 2.55, 2.56,

Monety zagraniczne
kupuje i -przedhje najkorzystniej Sokal i Lilian Dosn bankowy i kantor wymla

Zlecenia z prow incji załatwiamy odw 
pocztą, bei dolicienia prow izji
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L. cz. E. IV. 235 99 (15) (2383 3 - 3 )
Na żądanie Firmy J. Hausen sen. w Ber­

linie, zastąpionej przez adw. dr. Adolfa Gros­
sa w Krakowie, odbędzie się dnia 19. kwietnia 
1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 21, licytacya majętno­
ści tabularnej „Wiewiórka1' lwh. 185 ks. tab. 
objętej, wraz z przynaleznościami, składające- 
mi się ze 120 korcy wysianej oziminy.

Nieruchomość z budynkami, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 73.613 zł. 15 
et. czyli 147.226 kor. 30 h a l, przynależność 
zaś na 2.160 zł. czyli 4.320 kor.

Najniższa cena wynosi 101.030 k. 87 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tut. sądzie, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6. marca 1900.

L. 11.177. (2416 2 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych przy moście na Sanie 
w Olchowcach i drogach dojazdowych w Sa­
nockim okręgu budowniczym w latach 1900, 
1901, 1902, odbędzie się dnia 4, kwietnia 
1900 w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: dziesięć ty­
sięcy czterdzieści siedm koron i 15 halerzy 
(10.047 koron 15 hal.)

Warunki przedsiębiorstwa, kosztorys su­
maryczny i wykaz cen jednostkowych przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent w inien n a  blankiecie na w ła- 
ściwem  m iejscu podać przedm iot budow y i 
ofiarowany opust czy nadw yżkę cen jed n o ­
stkow ych bez żadnych  dopisków, w reszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i n az ­
wiskiem.

Oferty niesporządzone na b lankietach  
urzędowych, albo zaw ierające jakiekolw iek do 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprow adzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
term in ie licytaeyi nie będą oferty  przyjm o­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. marca 1900.

L. cz. E. 202,99 (4) (2283 3 - 3 )
Na żądanie Zakładu koraercyalnego 

w Śniatynie, odbędzie się dnia 17. kwietnia 
1900 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
realności objętych lwh. 51/IV. i 61/IV. ks. 
gr. gm. kat. Sniatyn, składających się z parc. 
bud. lk. 574 i 1814 i gr. 314, 340, 394|3, 
894/4, 395, 396/3 wraz z przynależytościami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na: a) posiadłość obj lwh. 
51/IV. na 478 kor., b) posiadłość obj. lwh. 
61/IV. na 474 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 318 kor. 
67 h.. ad b) 316 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 9. marca 1900

L. cz. E. 1490/99 (5) (2377 2 - 3 )
Dnia 26. kwietnia 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego

licytacya realności w Trzcieńcu Nr. 23 wyk. 
hip. 41 z przynależytościami.

Dom i grunta z przynależytościami oce­
niono na 3521 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2347 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n;e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 5. marca 1900.

L. cz. E. 145/99 (6) (2407 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. Festen- 
burga, odbędzie się dnia 6. kwietnia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 1) 1 6 
części ciała hip. lwh. 127, 2) całego ciała 
hip. lwh. 112, 3) i całego ciała hip. lwh. 20.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 4.677 kor. 64 h.

Najniższa cena wynosi ad 1) 416 kor. 
16 h., ad 2) 945 kor. 56 h . ad 3) 16)4 k. 
64 b., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s^du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 16 lutego 1900.

hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 23. lutego 1800.

tihueta Lwowska N r. 67 s ditta 23 m arca 1900.

L. cz. E. 097/99 (10) (2344 2 - 3 )
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Wieliczce zastąpionej przez dr Wilhel­
ma Dadlera, adw. kr. w Krakowie, odbędzie 
się dnia 25 kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, w Myślenicach, licytacya real­
ności lwh. 152 ks. gr. gm kat. Drogini dłu- 
żniczki Róży z Mehlów Gronnerowej własnej, 
wraz z przynależnościami

Nieruchomość ta, wraz z przy należno­
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 678)5 kor. 20 hal. a mianowicie budynki 
i budowle na kwotę 53314 kor. grunta zaś 
na 4230 kor., przynależności zaś budynków 
na 10271 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi sumę 34612 kor. 
a to co do budynków z budowlami 26657 k., 
co do_ gruntów 2820 koron, co do przynale­
żności budynków 5135 kor. poniiej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d )  może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu

L cz. E. 523 99 (3) (2886)
Na żądacie p. Tomasza Chłopka, zastą­

pionego przez pełnomocnika Kazimierza Dzi­
ka, odbędzie się dnia 14. maja 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18, licytacya realności lwh. 
77 ks. gr. gm. kat. Załęże objętej, Wojciecha 
Żoly i spól. własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 835 kor. 14 h.

Najniższa cena wynosi 83-5 kor. 14 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawra lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 31. stycznia 1900.

vormittags 10 Uhr, bei dem unten bezeiehne- 
ten Geriehte, Zimmer Nr. IV., die Versteige- 
rung einrs Drittels der Realitat Nr. 921 r, 
Żółkiew, Grundb. Einl. Z. 61.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft (ein Drittel) ist auf (1922 0. 40 kr.) 
3844 Kr. 80 h. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 1922 Kr., 
40 h., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt

Die genehmigten Versteigerungsbedin- 
gungen und die auf die Lie^enschaft sich be- 
ziehenden Urkunden (Grundbuchs- Hypothe- 
kenauszug, Gatasterauszug, Schatzungsproto- 
kolle u. s. w.) kónnen won den Kauflustigen 
bei dem unten bezeichneten Geriehte, Zimmer 
Nr. IV. wahrend der Geschaftsstunden einge- 
sehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zuliissig machen wtirden, sind spiitestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigeruug bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werdea die Perso- 
nen, filr welche zur Zeit an der Liegenschafc 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens ba- 
grilndet werden, in dem Faile nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Geriehtes wohnen, noeh diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
bewollmachtigten namhaft machen.

K ,k. Bezirks-Gerieht, Abtheilung IV.
Żółkiew, am 23. Februar 1900.

L. cz. E. 3950/99 (4)
Dnia 21. maja 1800 o godz. 11 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutejszego, 
licytacya V< części realności lwh. 35 ks. gr. 
gm. kat. Krówniki objętej.

Powyższą cześć realności oszacowano na
24 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośae do­
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
biuro Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. E. 3618/99 (3) (2414 1 - 3 )
Zobowiązana masa spadkowa ś. p. Michała 

Buraka z Kałusza.
Dnia 12. kwietnia 1900 o godz 9 1/* 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tut., 
licytacya realności lwh. 1603 gminy Kałusz 
objętej, wraz z przynależnościami, składąjące- 
mi się z jednej krowy, drzew owocowych, 
parkanu i t. d.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3089 zł., przynależ r, ości 
zaś na 194 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 2188 zł. 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

j terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
! głyby być już ze skutkiem podnoszone.
1 Te osoby, dla których jakie prawa lub 

c ężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 31. grudnia 1S99.

L. cz. E. 61,98 (5) (2394
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

22. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w biurze Nr. III., licytacya gospodarstwa 
wiejskiego, obj. wyk. hip. 1. 18 i 2/6 części 
realności lwh. 19 ks gr. gm. kat. Byków Or- 
tynice, które oceniono na 1.555 zł., przyna­
leżności na 70 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nic nastąpi, wynosi 1.036 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ,-ądu 
zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 1. marca 1900.

G. Zl. E. 58/09 (13) (2352)
Auf Betreiben des Herm Karl Dróssler 

in Neutitschein, findet am 2. Mai 1 00

i .  cz. E. 3b2/t9 (9) (2408 1— 3)
Na żąda' ie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 18. kwietnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta­
cya połowy ciała hip. lwh. 1313 ks. gr. gm. 
Dynów.

Nieruchomość,- wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1082 kor. 95 h.

Najniższa cena wynosi 721 kor. 96 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż-j wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w s bee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
onecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz- z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 20. lutego 1800.



L. cz. E. 89/00 (8) (2376 1— 3)
Na żądanie Herscha Adera w Leżajsku, 

odbędzie się dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 
10 rano, w sądzie niżej wymienionym, licy- 
tacya realności Iwh. 154 w Leżajsku, Józefa, 
Wolfa, Izraela, Samuela, Abrahama, Leiba i 
Dawida Aderów po 1/16 części, zaś Herscha 
Adera w 90 6 częściach własnej.

Nieruchomość ta jest oszacowaną na 
1220 kor

Najniższa cena wynosi 813 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 7. marca 1900.

L. cz. E. 1326/99 (3) (2385)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Jasła, zastąpionej przez adw. dr. Baranowskie­
go, odbędzie się dnia 30. kwietnia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 18, licytacya real­
ności lwh. 109 ks. gr. gm. kat. Ujazd obję­
tej w Kłodawie położonej, nieobjętej masy 
spadkowej śp. Maryanny Szczepanikowej, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5999 kor. 78 b., 
przynależności zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 4266 kor. 52 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej n eruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
nrnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 31. stycznia 1900.

L. ez. E. 1005/99 (3) (2473)
Dnia 29. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego, licytacya realności pod Ik. 224 w 
Gródku, lwh. 1552 ks. gr. gm. Gródek ob­
jętej, ocenionej na 2980 zł. 91 c t , przyna­
leżności zaś na 230 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1605 zł. 45 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej orzy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnij  już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek, dnia 21. listopada 1899.

L. cz. E. 1138/99 (3) (2406)
Dnia t.6 kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, w biurze Nr. 2 tut. sądu, odbędzie 
się licytacya 1/6 części realności lwh. 34 ks. 
gr. gm. Staresioło objętej, nieobjętej masy 
spadkowej śp. Petra Dacko własnej.

Realność tę, a względuie 1/6 część po­
wyższej realności zlicytować się mającą, oce 
niono na 612 kor. 16 h.

Najniższa cena, niżej ttórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 514 kor. 76 h. — wa- 
dyum zaś 77 kor. 20 h.

Warunki licytacyjne i inne oduośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dnia 9. marca 1900,

L. cz. E. 926/98 (15) (2417 1 - 3 )
Dnia 3. maja 1900 godzina 9 przed po­

łudniem, odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego, licytacya: 1) realności w Sambo­
rze (Blich) wyk. hip. 41, 2) realności w Sam­
borze (Zamiejska) wyk. hip. 381.

Nieruchomości te są ocenione ad 1) na 
16.072 kor 32 h., ad 2) na 2.223 kor. 20 li.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 10.714 kor. 68 hal., 
ad 2) 1.483 kor. 4 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 10. marca 1900.

L cz. E. 1218/99 (3) (2360 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. b rygowskiego, odbędzie się dnia 4. maja 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy­
musowa licytacya realności pod lk. 102 w 
Zniesieniu położonej, wyk. hip 144 ks. gr. 
gminy Zniesienie objętej, dotąd na imię Józefa 
Wiszniewskiego zapisanej, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną z przynależytościami na 11.173 
koron.

Najniższa cena wynosi 6 637 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
kaneelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najp óźn iej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 938/99 (5) (2354)
Na żądanie p. Pinkasa I.iebermanna, 

odbędzie się dnia 10. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr IV., licytacya: a) 2/16 części re­
alności obj. lwh. 18h ks. gr. gm. Żółkiew
II. część, b) 2/8 części realności < bj lwb. 190 
ks gr. gm. Żółkiew II. część.

Nieruchomości powyższe, wystawioue na 
licytacyę, są ocenione: a-l 2/16 części realno­
ści lwh. 189 na 435 kor., b) 2/8 części real­
ności lwh. 190 na 285 kor.

Najniższa cena wynosi co do 2/16 czę­
ści realności, lwh. 189, 2 > 7 kor. 50 h., zaś 
co do 2 8 części realności lwh. 190 642 kor. 
50 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie pra a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 6. marca 1900.

L. ez. E. 2651/99 (4) (2361 1 - 3 )
Na żądanie p. Laury Bund, zastąpionej 

przez adw. dr. S. Bunda, odbędzie się dnia
11. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, przymusowa licytacya realności wyk. hip. 
170 ks. gr. gm. Kozielniki objętej, Józefa Ko­
walskiego własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2.100 zł. czyli 4.200 kor.

Najniższa cena wynosi 1.400 zł. czyli 
2.800 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kaneelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, duia 12. lutego 1900.

L. cz. E. 900/99 (4), E. 1637/99 (2).
(2438 1—3)

Na żądania Aleksandra Bobezyńskiego 
i Salamona Schertza, odbędzie się dnia 23. 
marca 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niż-j wymienionym, w biurze nr. IV. 
licytacya a) realności lwh. 91 gm. Nświstka 
objętej, na imię Jakóba Szula obecnie zapisa­
nej, a tegoż masy spadkowej własnej b) realno­
ści lwh. 1114, połowy lwh. 1111 i połowy 
lwh 1115 gm. Brzozów, Piotra Baciora wła­
snych.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) n a  350 złr., ad
b) 1489 kor.

N ajniższa cena w y n o s i: ad a) 233 zł. 
ct., ad b) 992 koron 20 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunk i licytacyjne, i odnoszące się do 

tych n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
larny , p r tokoły ocenienia itd .) może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. II.

Takie praw a, w obea k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 39. listopada 1899.

L. cz. E. V. 2773/99 (10) (2437)
Dnia 2. kwietnia 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 34 w Stanisławowie licytacya re­
alności lwh 761 gk. Stanisławów objętej z 
przynależnościami.

N ieruchom ość ta , w ystaw iona na licyta- 
cyę, je s t oceniona na 4761 zł. 89 ct., czyli 
9523 kor. 78 h.

Najniższa oferta wynosi kor. 4761 h. 
89, zaś wadyum 954 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, chęć 
kupieniamający, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 21. lutego 1900.

L. cz. E. 551/99 (6) (2441 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa Ziliczkowego 

w Sanoku, odbędzie się dnia 6. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya: I) 
połowy ciała hip. lwh. 397, II) 2/4 części 
ciała hip. whl. 1135, III) 2/4 części ciała 
hip. whl. 1136, IV) całego ciała hip. 1022, 
V) całego ciała hip. whl. 1615, VI) połowy 
ciała hip. whl. 1024, VII) 2/8 części ciała 
hip. whl. 152, VIII) połowy ciała whl. 253, 
IX) 1/4 części ciała h. whl. 670, X) 3/4 części 
ciała 1026.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3365 kor. 65 hal.

. Najniższa cena ad I) wynosi 959 kor., 
ad II) 92 kor. 12 h., ad III) 3 kor. 32 h., 
ad IV) 246 k. 64 h., ad V) 106 k. 64 h., 
ad VI) 716 k., ad VII) 1 k. 68 h., ad VIII) 
3 k. 32 h„ ad IX) 1 k. 64 h„ ad Xj 48 h. 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 16. lutego 190J.

L. cz. E. XXI. 565/99 (10) (2459 1—3)
Dnia 4. kwietnia 1900 o godzinie 5 

po południu, odbędzie się w sali Nr. 1, sądu 
tutejszego licytacya realności we Lwowie N. 
kons. 152 i 153 3/4 lwh. 111 Dz. III z przy- 
należnosciami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
101.732 kor. 98 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 50.866 kor. 49 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla nieznanego z miejsca pobytu Chai- 
ma Hermelina, przedtem wej Lwowie zamie- 
mieszkałego, tudzież dla innych osób intere­
sowanych, którymby tego edyktu lub dalszych 
uchwał w tej sprawie bądź w cale nie, bądź 
w należytym czasie doręczyć by nie można 
ustanawia się celem strzeżenia praw, kurato­
rem pana adw. dr. Stefana Fedaka ul. Koś­
ciuszki 1. 10.

C. k. Sąd powiatowy S I. Oddział X X I., 
Lwów, dnia 15. lutego 1900.

L. cz. E. IX. 3059/99 (11) (2435)
Umieszczony w Nr. 59/900 Gazety Lwo­

wskiej ts. edykt licytacyjny z dnia 17. lutego 
1900 E. IX. 3059/99 (6) prostuje się w ten 
sposób, że realność lwh. 36 gm. Nowa wieś 
narodowa należy w 3/6 częściach do Franci­
szki z Adamczyków Slękowej, a nie do F ran­
ciszki ze Slęków Adamczykowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, 20. marca 1900,



L. cz. E. 364/99 (6) (2451)
Obwieszczenie o przybiciu targu.

Przy licytacyi na wniosek Jędrzeja '  ho- 
wańca i spóln. w Nowymtargu, dnia 6. mar­
ca 1900 przeprowadzonej, sprzedano realność 
lwh. 878 ks. gr. gm. Poronin objętej Jędrze­
ja , Stanisława, Józefa i Anny Chowańców 
oraz Jana Łojasa własną, panu Józefowi Cho- 
wańcowi w Poroninie za cenę 9200 koron.

N iniejsze przybicie ta rg u  n ie  może być 
pozbawionem  sku tku  przez ofiarowanie pod­
wyżki ceny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
N ow ytarg , dnia 6 . marca 1900.

Konkursa.
L. 75 835(899 (2400 2—3]

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania trzech a ewentualnie 

jeszcze dalszych trzech stypendyów po ośm- 
dziesiąt (80) koron rocznie z fundacyi śp. ks. 
Antoniego Sutorskiego począwszy od II. pół­
rocza bieżącego roku szkolnego ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi mogą otrzymać 
tylko ubogie dzieci płci obojej uczęszczające 
do szkół ludowych w Myślenicach, urodzone 
tamże z rodziców również tamże urodzon ch 
i zamieszkałych, a mianowicie z mieszczan, 
rzemieślników, chałupników i wyrobników, 
wykluczone są natomiast dzieci urzędników 
rządowych i oficerów wojskowych, jako płacę 
lub pensyę pobierających lub pobierać mogą- 
eych. Przy równym niedostatku służy pierw­
szeństwo dzieciom spokrewnionym z ś. p. fun­
datorem.

Dla ułatwienia nadmienia się, że po sio­
strze fundatora Agaeie z Sutorskich Bandu- 
rowej pozostało czterech synów: Jakób, Seba- 
styan, Andrzej i Kasper Bandurowie i córka 
Anna z Bandurów Wietrzowa, po drugiej zaś 
siostrze Wiktoryi z Sutorskich Wieczorkowej 
pozostała córka Teresa z Wieczorków Lema- 
uowa.

Pobór stypendyum, którego wypłata będzie 
się odbywać na ręce rodziców lub opiekunów, 
trwa aż do zupełnego ukończenia nauk w szkole 
ludowej w Myślenicach, jeżeli osoba obda­
rzona nie utraci przedtem kwalifikacyi, jakiej 
od stypendystów wymagają każdoczesne ogólne 
przepisy.

Prawo nadawania stypendyów z niuiej- 
szej fundacyi służy Radzie gminnej miasta 
Myślenic ewentualnie zaś Wydziałowi krajo­
wemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
Dyrekcyi pięcioklasowej szkoły ludowej etato 
wej mięszanej w Myślenicach do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 kwietnia br. 
i załączyć do nich 1. metrykę urodzenia ubie­
gającego się o stypendyum dziecka, 2. me­
trykę urodzenia jego obojga rodziców, 3. świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, 4. świa- 
ctwo ubóstwa, 5. dowód, iż rodzice ubiegają­
cego się dzieeka w czasie jego urodzenia mie­
szkali stale w Myślenicach i naRżeli do mie­
szczan, rzemieślników, chałupników lub wy­
robników a wreszcie, 6. w razie kompetem-yi 
z tytułu pokrewieństwa, dowody pokrewit-ń-.twa 
z fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodoim-ryi wraz z Wiel- 

kiern Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15. marca 1900.

L. 26540/11
K o n k u r s

(2380 2 - 3 )

na posady ekspedyentów przy c. k. urzę­
dach pocztowych:

1. w Horyńcu, powiecie Cieszanowskim,
2. w Myszkowicach, w powiecie Tarno­

polskim i poczmistrza,
3. w Rabce, powiecie Myślenickim, za 

kontraktami służbowymi i kaucyami:
ad 1 i 2 po 400 koron, 
ad 3) 1000 koron,

Pobory dla Horyńca: 
płaca rocznych 400 koron, 
ryczałt kancelaryjny 120 koron i 
wynagrodzeniem 1000 koroa, za jazdy 

posłańcze cztery razy dziennie do tamtej zego 
dworca kolei żelaznej i napowrót i wyznaczyć 
się mające wynagrodzenie za doręczacie posy­
łek w miejscu.

Dla Myszkowiec: 
płaca rocznych 300 kor. 
ryczałt kancelaryjny 80 kor.

1 oznaczyć się mające wynagrodzenie na co­
dziennego posłańca pieszego do Mikuiiniec i 
napowrót jak również za doręczanie posyłek 
w miejscu.

Dla Rabki 
płaca rocznych 1000 koron, 
za telegraf 240 koron, 
ryczałt kancelaryjny 240 koron, 
wynagrodzenie 1100 koron zajazdy po­

słańcze cztery razy dziennie do przystanku 
kolei żelaznej tamże i napowrót, oraz oznaczyć 
się mające wynagrodzenie za doręczanie posy­
łek w miejscu.

Poczimistrz będzie również obowiązany 
do prowadzenia urzędu pocztowego w Rabce
2 podczas sezonu letniego, a to w miesiącach 
w czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu rok ro­
cznie za dodatkiem 240 koron na posłańca,

50 kor. na kancelaryę i 400 kor. na ekspe­
dytora i później oznaczyć się mającem wyna­
grodzę iem na służącego.

Podania nalt-ży wnieść najpóźniej do 1. 
kwietnia b. r. do k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12. marca 1900.

L Praes. 4202. (2401 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w nr. 66 „Ga­
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, iż 
konkurs na posady sług sądowych w okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego upływa 
z dniem 25. kwietnia 1900.

Lwów, dnia 14. marca 1900.

L. cz. S. 8/99 39 . . (2422)
Zawiadamiam, wierzycieli konkursowych 

upadłości Andrzeja Gucwy, że celem wywierzy- 
telnienia i wykazania porządku zgłoszonej do­
datkowo przez firmę, „Jakob Lobel Spritzer 
& Bernard Tiefenbrunner“ pretensyi w kwo­
cie 365 K. 68 h. do masy konkursowej An­
drzeja Gucwy, na któregu majątek otw rty 
został konkurs tutejszą uchwałą z dnia 22. 
października 1899 1 cz. S. 8/9 1 (1), wyzna­
czony został termin na dzień 25. kwietnia 
I9u0 o godz. 10 rano w biurze komisarza 
konkursowego Oddział VI.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia '6. mar a 1900.

Komisarz konkursowy.

L. cz. Pr. 9/00 (2) (2465)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§• 489 i 4^8 p. k., że

I. u tęp artykułu umieszczonego w Nr. 
11 czasopisma „Głos przemyski1* z duia 11. 
marca 1^00 pod napisem „Zdania mądryen 
ludzi** od słów „Niech mówi“ do słowa 
„szczupaki** zawiera znamiona występku z §. 
303 u. k.,

II że cała treść artykułu pod napisem 
„Jak ustanowiono dogmaty Kościoła' uinie- 
sze onego w tym numerze, zawiera znamiona 
zbrodn> obrazy religi z 133 b. u. k., za­
tem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
numeru l t .  czasopisma „Głos przemyski' 
z dnia 11. marca 900 przez c. k. Prokura- 
toryę Państwa zarządzona.

Wskutek (ego wzbronione jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

Przemyśl, dnia 17. marca 1900.
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geridjt jjat a u f  S ln trag  bet £, f. © taatgan m alt*  
jĄ a ft erfannt, bafj ber 3n£»alt bet nid)tpenobt=  
fben jDrudjdjriften (Iitpogtap f)ttte  $arten b riefe  
obne Slngabe bcg© m c£cr8 unb  S erteg erg ), btitelt:
I. „ S c d jn u n g . U iber abgefiefctte ©cbumadjer*
Slrbeiten fur § e r r n  " unb II. „iftecfjnung
U ebet S ła le c  = 9 łeffa u tteru n g 8  = Slrbeiten f i it  bie 
© a ller ie  beS § e r r n  oon  . . . unb jm ar ad
I .  non „ S i n  ifSaar $ errn * 2 a d ftie fe t b iż  „ . . . 
Secfim aper, b iirg tr l. © chum ać^et" unb ad II.
non ,,® e m  © aefar bie 2 /o g a "  bi?  .............
^ le ffer , 2RaHer" ba£ S tr g e ^ en  naĄ  § 5 1 6  
@ t. © . begriinbe, unb  tg toirb n a Ą  § . 4 9 3  
© t. fp. O . ba« S e r b o t  ber SB eitetPetbreitnng

btefer ® ru i!fćb tift a u lg e fp to Ą e n , n a Ą  §. 489 
© t. fp. 0 .  bie oon  ber f. £. © taatganujaft*  
r<Saft berfiigte S e fĄ fa g n a ^ m e beftatigt unb  ge* 
m a |  §. 37 ipr. ®. a u f bie S ern ić^ iu n g
ber faifirten  ffijem platc erfan nt.

SBien, am 9, SRarj 1900.

3m 37amen ©einer 2Rajeftdt beS żłaifetS!
5Da8 f. I. SanbeSgcric^t SBieit af8  

ipreBgeric^t bat a u f S in tra g  ber f. f . 
© taat8an m altfd )a ft erfan nt, bag ber Sn tjo ft  
be8 in  ber flłum m er 1 0  ber periobijc^en ® ru d *  
jĄ r ift:  . ,S o lfg tn 6 iin e "  Pom  8. SR drj 1900 ent* 
b a lttn en  S lc tifd g  m it &er S lu ffd )r ift: „2 ® ie  
2igu ori*S K ora l"  in  ben © te lle  non  „S lb er— iljt  
§ e il ig e r "  big „ cetern m  censeo** bag S erg eb en  
md) §. 803 © t. ® . begriinbe, un b  e« m irb  
n a Ą  § 4 9 3  © t . fp. 0 .  bag S e r b o t  ber 2Bei* 
tem erbreitun g  biefer © rucffĄ rift auggefprodjen, 
unb n a Ą  §. 37 ipr a u f bie Sern id^ tung  
ber fa ifirten  © gem plare erfannt.

ŚJien, am 9. 3Rarj 1900.

® a g  f .  f .  S a n b e g *  a l g  ^ p re fe g e rid L t i n  
S i r i e f t  m i t  b e m  ( S r f e n n t n i f f e  nom 7 . 5 0 ł a r j  
• 900, j p r  L S  24/2, b ie  S B e i t e t P e r b r e i i n n g  ber 
97ummer 327 b e t  3 f i t f c b r i f t : „LTtalia“nom 1- 
S R a r g  1900 n a c ^  §• 65 © t .  ®. o e r b o t e n .

3)a8 f. f. Sanbeg* afg Stefjgeridjt in S rag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 7. SDłarj 1900, 
Ś r. 178, Die borfaujtge Sefćbhgnabme ber 
ad Słummer 61 ber geitfćbrift: „Narodni listy1* 
(9łacbmittag«*Sluggabe) bom 3. ifiłdr^ 1*00 
m gen ber ©tetlen bon „Musime doznati1* big 
„nasieh ylasti1*, oon „ze by vyssavani“ big 
„końce ne melo“ beg Slttifefg: „Slaynym me- 
stum a obcim kralostyi ceskeho, markrabstyi 
morayskeho a yevodstvi slezskeho** nad) § 
24 ip -̂ ®- beftatigt.

®a8 f .  f .  Sanbtg* alg Ste§geriĄt in 
Srag b t mit bem ©rfenatnifje bont 7. 2Jłdrj 
190 ', S r. 179, bie SBeiteroerbreitnng be 9łr. 
7 ber $ fófd)ńft: „Zeleznicni zrizenec1* bom 
5 . Stfirj 1900 tnegen ber ©telle oon „Necht 
nemysli nikdo** big „na ostroye Sicilii** beg 
Beirartifelg: „Gbilene hroby“ natb §. 65 a. 
5t. ® berboten.

® a g  f .  f .  S a n b e g *  alg S t e l g e t i d b t  t n  
S ra g  bai mit b e m  S r f e n n t n i f f e  nom 7.

900, Sr- i ?6, bi? SBeirertierbreituna Der 
Sun  mer 9 ber fteitfcbnft: „Kladenske zajmy' 
bont 3. S tdrj 1900 megen Der ©telle non 
„Mali se broditi“ big „souyerci jiste sab lony  
beg Slrtifelg; „Aforismy o zidech“ nacb ś- ^62 
© t. ®. oerboten.

®ag t. f. Sfreig* alg S«figetitf)t in 
S riij bat mit bem ®rfenntmfje bom 8  S fdrj 
1900, S r. 37 2, bie 'ffieiteroerbreituna ber 
Summer 9 ber 3eitfd)rift: „'Lujer 55eutfd)e 
3ettttng" nom 3. 9Rdt( 1900 megen b< r ©tefien 
mit ,,©o lang» es" b>§ „gefuvcb?er ju  madben * 

unb n n „Sofien mir oidlttcbt" bis „S3eg 
leit>-n?" beg 21 (tM g: ,,®>r Sllte Xuutteićber' 
nadt §§ 65 a. unb 6 > ©t ® . oerboten.

©ag i. i. Sreig* alg ^Sre^geriĄt itt 
Sifef b'Jt mit btm ©rfer.ntniffe nom 8 . S ła ti
1 - 00 , S r 8 , bie 2Beiternerbreitunq beg im 
Serlage beg Ś łartin  gifmunb in ©uf erfdiie- 
nenen, bei © Oma itt ©irafonij} gebruiten, 
fęiugblatteg : „Hornicka piesn ze seyermch 
Cech** nacb §• 302 ©t. ® berboten.

$ a g  f. 1, greig* alg S r ^ r * ^  in 
Seićbtttbcrg bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 
Słarg 1900. tie SSeiterberbreituna ber Sum* 
mer 64 ber Beitfdmft: „©eutfćbe Solfgjeituug" 
bom 7 S ła rj i 900 megen ber ©tefie bon „S łit 
Sfbauern mufe jebocb" bis „fidjer oermieben,, 
beg Slrtdelg: „®abel 5. 2Rdrg (ootn Sunbe, 
©att Sationaleg)" nacb §• 302 ©t ®. oerboten.

©ag l l  Sanbeg* alg ^3rc§grrić^t in 
©riinn bat mit bem Srfenntniffe oom 9 
5Karg 1900, Sr- 19/1, bie SBeiterberbreitnng 
ber S r  109 ber j^eitfcbnft: „©agegbote aug 
SPab^cn unb @d)'efiett" (Słorgenbfatt) oom 7 
2)łar$ 1900 megen beg Slrtifelg: „®er ©trejf 
ber Soblenarbeicer" in ber ©telle pon ,,®ie 
Slrbeiter I)abett" big „abnlicben Unfin mebr" 
nacb §§ 58 c 59 c. ©i- ®- berboten.

©ag f. f. ^reig* alg Stefegericbt in 
9łeutitfd)cin bat mit bem ®rfenntniffe bom
7. SRar^ 1900 S r  15- b{e te m e rb re i tu n g  
ber Słummet 4 ber fleitfdirift: „Vule lidu** 
bont 4 SUłdrj 1900 Wegen beg Slrtifelg: „De- 
16 pis hornickych stayek Ostrayskych"* in ber 
©teHe bon „due 9. kyetna dal** big „prijde 
jednou den odpłaty11 unb beg Slrtifelg : „Na- 
deje“ nacb §§ 305 unb 303 ®t. ®. oerboten.

©ag ! .  f .  SanbeS* alg Srefegericbt ttt 
S rag bat mit bem ©rfenntniffe bom 7. SDłdrj 
1900, S r 175, bh SSederoerbrettung b e r  
BeitfĄrift: „Sroboda" (obnt Slngabe b e r  
9łummer) bom 28. gebruar 1900 megen ber 
Slrtifel: „Muze to by t?“ „Pi Koukloya*, 
„Narek drinskych staykokazu*1 „Znamy stay- 
kokaz“, „A predce byl stavkokazem“, „Na 
dole Rouna1* „Zapomenuti staykokazoye z Vol- 
san1*, „Z Bustehradu** „Suroyy staykokaz** nacb 
$. 3. beg ©eiefeeg oom 17. Slpril 1870 9łr. 
48 39. ® S I. u n b  § 302 @t. ®. berboten.

31. 59 (2246)
S m  S a u te n  © ein er S ła je f ta t  beg f ta ife r g ! 

© a g  f. f . Sanbeggeridjt SBien in  © traffaeben  
a lg  Srefegericbt bat a u f S ln trag ber f  f. © ta a tg -  
a n toaltfd jaft erfannt, bafe ber S u b a lt  ber n idjt 
periobifeben ©rucffdbrift, S lnfidjtafarte, S e t la g  
oon ® m it © torćb in  SBten, V I . S ła r ta b ilfe t*  
ftra^e S r .  7 , © r u i  oon  © te in m a n n  u  §e tjj, 
VI., © um penborferftrape 9 łr . 83, barftellenb  
a u f ber ©orrefponbenjeite ein bierbldtterigeg  
5lleeb latt, beffett e in jelne S la t te r  je ein  S aaI 
oon § e r r e n  unb © am enfebuen in  Derfcbitbenen 
© te llu n g en  entbalten , bag S e tg e b e n  nacb § 516 
® t. ® . begriinbe, u n b  eg m irb nacb §• 493 
© t. S -  O - 3ag S e r b o t  ber SB eiteroerbreitung  
b ie ftt © rucffcbrift augget 'toeben.

SBien, am 9. 3Jidrj 1900

3 a t  S a m e n  © ein er S ła je fta t  beg f la i f e r ź ! 
© a g  f  f .  Sanbeggericbt SBien a lg  S refc' 

geriĄ t bat a n f S lntrag ber ! f. © ta a tg a n ro n lt. 
fćbaft erfan nt, Dafe ber 3 n b a lt | ber S!lnfidbtg*Soft» 
facte aug bem S e r la g e  bon  g r .  ©cfjarbt in  
'Jiurnberg, © .  9 t. ® . 3Jł. 116662, m it einer  
© aricatur ber ^ b n ig in  oon  S n g la n b  u n 3  einem  
®eoicbte m it ber U e b e tfb r ift:  „ ® n g l’cbeg 
SBebegebenl!" b tg inn en b  m it „SB ar' gemefen  
iĄ "  unb enbigm b m it e in ft!  SHegan et
© erg"  bag S e tg eb en  nadb § § .  4 ' 1  n n b  4 9 3  
® t. ® .  begrunbe, nnb eg m irb nad) §  4 9 3  
© t. S -  O . oag S erb o t ber © eitero erb reitn n g  
biefer ©rucEjcbrift auggefprocben, bte oon  ber 
f. f. © raatganm alttcpaft berfiiąte S efd )Iagnab m e  
gtmafe § 489 © t. S  O  beftatigt u n b  gem d§  
§. 37 S r  ® au f bie S e r n td )tn n g  ber bor* 
fiitblicben S je m o la r e  erfannt

4Bten, am 10. SRatj 1900

©ag f .  ?. S-’jivfggetidb tur Uebertre* 
tungen in Srag bat mit brai ®rtenntniffe 
nom 7. 9Ra j :*00 U. II. 298, bte oodauftąe 
©rfĄltg iaąme ber 3 eitfcbrtft „Swoboda*1 (otme 
żlngabe ber Summer) oom 1. S ła  j 900 me* 
gen ber Slrtifel: „Ve,rny otrok kapitała1* ; „Z a- 
ne-J staykokazi**; „S arkokazoye z Kam Ze- 
hroyie** ; „Ten jiz je ostude dayno zvykly“ 
nad) §. 3 beg ®fjefceg oom 7 Slpnl 1870, 
S r. 43 37 ® ©1. brftdtigt.

©ag f  f. 2 anbeg* alg Srefegertchf tn S w g  
bat mit bem ©rtenmniffe oom 9. S ła rj 900, 
S r. I v 0, bie SBenerDerbreitung bet 3  ttfcfirtft: 
„Syoboda (obite Slngabe bet Summ et) bom 
3 Sfa 1 I9> 0 megen ber 2lrt;fd : „K sachtam ' 
„Velikoa ra d o s t '; „Co jej ozdrayilo- ; „Z Vol- 
s a n '; „Zapomenuty staykokaz"; „ ‘ r oporu-  
seni solidarity d-lnicke** nad) §. 302 ©t. 6 . 
unb § 3 b.g ®cje6eg bom 7. Slpril 1»70 
S r. 43 37. ®. ©I., oerboten.

©ag f. f. $reig» alg S re§geriĄt tn
©rilj bat mit bem ©rfenntniffe oom '0 . SHfdrj
l9ot', . S t  39 2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Summer 10 ber 3 e'*fcbtIf£ •' „SBabrbfit" oom 
9. SD7arg 1900 mpgen ber Slrtifel: „SHofter* 
grab*1 in ber ©telle oon „ 6 8  ift tine ©djmad)" 
big benetbengmert"; „Sergarbeiterftreif*1 oon 
, Unter ganj befonberen" big „trgeben lie |"  
nacb §• 3 be£ Scalitionggefe^eg unb §. 300 
©t. ®. oerboten. ______

©ag f. f. Sreig* alg S rcigeridjt in
@ger bat mit bem Srfenntniffe oom 1 0 . Ś ła ri
1900, S r VIII 58/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber & urn met 19, ber 3erfd )rift: „©gerer 97aćb- 
riĄten" oom 7. Senjmonbg 1900 megen ber 
Slrtifel: ,,2onbon‘ ; „Simtralitatgbrncb" in ber
^  .S?tt ,,<Sott ct̂ aIte" f»i« „meifer §anb" 
„®er Sionarcb Oeftetteićbg" na^  §. 65 a. ©t. 
®. ,,St5nig»m mt" oon „S u n  audj menn" big 
jum ^Ątuftafce nacb §. 300 ©t. ®. berboten.

©ag f  f  ^reig* alg Srefegericbt in @ger 
gat mit bem ©cfenntitiffe oom 10 . 3Rarj 
1900, Sr- VIII. 60/1, bie SBeńeroerbrettung ber 
Summer 19 ber ^eirfc^ctft: „97eubecfer Sad)* 
rtd)ten" bom 7. 2enjmonbg 1900 megen berfeiben 
©tetlen mie bei „©gerer 97acbricbten' berboten.

©ag f .  f .  iłreig* alg Srefjgetid)t fn 
©ger bat mit bem ©rfenntniffe oom 10 33łarj 
1900, S r  VIII. 59/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber Dłummer 19 ber 3 !’tfrbrift: „galfenan* 
Sbniggberget Solfgjeituug*1 oom 7. Śenjmonbg 
1900 megen berjelben ©teHen mit bei „©gerer 
97aĄricbten11 o e r b o t e n .



10
f. f. ®ret§* at§  ip itfjger id jt tn 

Oicitt fiat m it bem S rten n tn iffe  bom 1 0 .  
SK drj 1 9 0 0 , $ t .  V I I I . ,  bie SSeiteroerbreitung  
bet U htm uiet 5 bet g e it fd jr if t : „O kresn i V ts -  
t n ik “ inegm  ber © te lle  bon „ L ist  n a s  v y sto u -  
p i l“ biź „h ojn e  ro zs ir o v a n “ be§ S lrtitelS  : „ N e -  
p r a te le  n a se h o  lis tu  n a  L iban-;ku“ nad) §. 3 0 2  
© t  ® . b e r b o te n ._________

5Da8 f. I. ®rei$= a l§  ^refcgeridjt iu  
S f ! tm c r i | l)at m it bem S r P n n tn ijfe  bom  10 . 
2/tćirj lv ‘0 0 , $ r .  5 0 ,  bie SBeiterberbrtituug  
bet Utum m er 19 ber IJeitjdjritt: ,,2Iu fjig= $ar*  
b tę tt  S o lf ś je i tu n g "  bom  7 . SDZdr̂  1 9 0 0  luegrn 
beS S Itń fe lź  : „ © o c ia le t  ® e;jt utijeret ® ro § m b u *  
ftri Hen" in  ber © te lle  bon  „ ® a 3  gefjt fdjon"  
big „tterfjajjt ift" nad) § . 3 0 ?  © t . ® . brr* 
boten.

® a 3  I. T. 2attbeS= a lg  tjkejsgm cbt in  
g a r a  ^at m it bem © tlen n tn iffe  bum 1 0 . SCfJdrj 
1 9 0 0 , $ t .  8 , bie, SBeiterberbreitung bet S łu n t’ 
m et 8  ber g u tfc fjr ift:  „S rb sk i G ia s“ bom  8. 
3ftarj 1 9 0 0  roegen be$ Ś lrtP elS : „P ab irei"  in  
ber © te lle  bon „ ffa o  s to  d a k le “ b is  „M . G . 
M ilic e v ita “ nad) 6 5  a. © t .  ® . netboten.

Rozmaite obwieszczania.
L. cz. Cw. 290/00 (1) (2334 3 —Si

Przeciw dr. Franciszków Sędzielowskie- 
inu którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesl-nym zostH do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Rzeszowską kasę oszczę­
dności pozew o 600 koron.

Na podstawie pozwu tego, wydanym zo­
stał nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr. Sędzielowskie- 
go ustanawia się Pana adw. dr. Gustawa Hol- 
tzera w Rzeszowie kuratorem-J

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Sędzielowskiego, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuję. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 7. marca 1900.

L. cz. Cb. II. 126/00 (2) (2396 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Rypla, że Szymon Egerman wniósł 
przeciw niemu i Spól. t ozew o zapłacenie 
kwoty 2 i zł. 60 ct. na który termin do roz­
prawy na dzień 26. marca 1900 o godzinie 
11 rano wyznaczono i dla niego kuratorem 
Stanisława Bypla z Raby niźnej niżnej usta­
nowiono,

Wzywa się przeto Wojciecha Rypla, by 
temuż kuratorowi potrzebnej informacyi do 
obrony udzielił, lub innego pełnomocnika usta­
nowił, gdyż inaczej skutki zawiadomienia sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 15. marca 1900.

L. cz. C. 183|99 7 (2378 3 - 3 )
Przeciw Sewerynowi hr. Drohojowskie- 

mu, przedtem w Wiedniu zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do sądu tutejszego przez Józefa 
Seiferta, imieniem małoletniego Alfreda Bon- 
temps pozew o uznanie ojcowstwa i alimen- 
tacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono do roz­
prawy ustnej termin na dzień 13. kwietnia 
1900 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw p. Seweryna hr. 
Drohojowskiego, ustanawia się p. Ltndaua w 
Sądowej Wiszni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Sądowa Wisznia, dnia 6. marca 1800.

L. cz. Pras. 614 25/00 (2384 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach pr-daje do publicznej wiado­
mości, że ogłoszenia wniesień do rejestru han­
dlowego przy tutejszym sądzie prowadzonego 
w roku 1900 będzie zamieszczał w „Gazecie 
Lwowskiej" i w „Wiener Zeitung".

Wadowice, dnia 12. marca 1900.

L. cz. A. 606 99 2 (2273 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu oddział 

VI. podaje do wiadomości, iż dnia 27 grudnia 
1889 zeszedł ze świata Wasyl Krasulak z Ka­
łusza nie pozostawiwszy rozporządzenia ostat­
niej woli. Ponieważ sąd ten nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają praw o do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za 
mierzali z jak’egobądż tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
p. adw. dr. M. Stanecki w Kałuszu ustano­

wionym został za kuratora spadkowego prze­
prowadzonym będzie i tym przyznany którzy 
oświadcza przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie 
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
do niego cały spadek zostanie przez rząd jako 
bezdziedziezny ściągniętym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kałusz, dnia 5. lutego 1900.

L. cz. A. 90/ 9 4 (2238 2— 3
Podaje się do wiadomości, że ks. Ale­

ksander Hoffmann zmarł dnia 28. listopada 
1898 w Żydaczowie bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu przy­
sługuj* prawa do tej spuścizny wzywa się 
wszystkich którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spa .ku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
o swych prawach sądowi wykazali tytuł pra 
wny dziedziczenia i złożył oświadczenia do 
spaiku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu, zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z wykazanymi 
spadkobiercami. Dla nieznanych spadkobier 
ców ustanawia się kuratorem ks. Kazimierza 
Łozmsk ego w Żydaczowie. W braku spadko 
bierców przypadnie dziedzictwo c. k. Skar­
bowi Państwa jako bezdziedziezny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 5. lutego 1900.

L. cz. Nc. IV 1/00 1 (2176 2—3
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego i kredytowego w Sniatynie prze­
ciw Herschowi Geller o 2000 zł. ma być do­
ręczoną Herschowi Gellerowi uchwała z dnia
2. marca 1900 1. cz. Nc. IV 1/00 1 którą, 
dozwolono na przymusowe ustanowienia prawa 
zastawu przez wpis prawa zastawu dla wy­
konalnej wierzytelności 2000 zł. z pn. na 
17[ 100 częściach realności whl. 567, 242 i 243 
ks. gr. gna. Nowosielica, realności whl. 2!4 
tejże samej gminy na 17100 częściach real­
ności whl. 1511 ks. gr. gm Rożnów, na 1/4 
części realności whl. 1764 tejże samej gminy 
w końcu na realności whl. 1941 gm. Rożnów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hersch Gel­
ler przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Ziemby.

Tenże kurator zastępywać będzie Herscha 
Gellera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, 2. marca 1900.

L. cz. T. 5100 1 (2063 2—3)
Przychylając się do prośby Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie spoinie 
z Anton m Mroczkowskim wniesionej wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne odnośnie do 
rzekomo zaginionej Antoniemu Mróczkowskie- 
mu policy wystawionej przez Dyrekcyę Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kraków e 
na imię Antoniego Mroczkowskiego opatrzonej 
Nr. 5349, opiewającej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 590 zł. płatny okazicielowi policy.

Wzywa się prz-to wszystkich tych któ 
rzyby jakie prawa do tej policy sobie rościli, 
aby takowe w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 
3 dni licząc od dnia ogłoszenia po raz trzeci 
edyktu w Gazecie lwowskiej tern pewniej w tut. 
sądzie się zgłosili ileże po bezskutecznym u- 
pływie tego terminu polica ta na ponowne 
żądanie Antoniego Mroczkowskiego za umo­
rzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22. stycznia 1900.

G. Z. Firm. 27 stow. II. 210 (2167 2 - 3 ;
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Stanislau wird kundgemacht, dass dem Re- 
gisterfiihrer aufgetrsgen wird, bei der mit 
dem Bescheide vom 16. Mai 1896 Zl. 11234 
im Register fiir Genossenschaften eingetrage- 
nen Firma „Handels Bank" — „Bank han­
dlowy' die bei der Generalyersammlung vom 
31. Dezember 1899 beschlossene Auf ósung 
der Genos-enschaft und die Bestellung der 
Liąuidatoren: Jonas Rubin, Selig VVTeinb*rg 
und Jakób Weimeb einzutragen.

Die Glaubiger der GenossęnschHt wer- 
den aufgefordert bei derselben sich zu inelden.

Stanislau, am 29. Jiinner 1900.

L. «z. HI. 1d0/ 0 174. (2188 2—3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Herscba Him- 
melsteina jako prawonabywcy Izraela Ranga 
przeciw Efroiinowi Meilechowi 2-im. Him- 
melsteinowi,] Markusowi] Alterowi 2-im. Him- 
merlsteinowi pto 400 zł., kuratorem ustano­
wiony został adw. dr. Łużecki, który ich tak 
długo zastępywać ma, dopóki sami się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

Przemyśl, 28. lutego 1900.

L. cz. A. 13'99 4 (2180 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach ogła­

sza że po śp. Matronie Jacyszyn, córce Wasy­
la zmarłej w Dworcach na dniu 2 1. paździer­
nika 1898 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia powołaną jest do spadku na 
podstawie ustawy siostra tejże Chema Jacyszyn 

Gdy miejsce pobytu tejże spadkobier­
czyni nie jest znane, prz*to wzywa się ją 
trzykrotnie przez edykta, ażeby w przeciągu 
jednego roku od daty tego edyktu w tut. 
sądzie się zgłosiła i wywiodła swe prawa do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie dalsze 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura­
torem Stefanem Biłeckim będzie przeprowa- 
dzonem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty w., dnia 25. listopada 1

L. cz. T. V. 3/00 1 (1797 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. wdraża postępowanie amortyzacyjne 
i wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
miejskiej Kasy oszczędności w Rzeszowie Nr. 
18862 Fol. 11583 T. XXIV. na 18 koron 
94 hal., 120 kor. opiewającej, aby powyższą 
książeczkę w 45 dniach w tut. sądzie złożył 
lub prawa swe do niej wykazał, gdyż inaczej 
po bezskutecznym upływie tego turminu ksią­
żeczka wkładkowa ta na ponowne żądanie 
proszącego za nieważną uznaną zostanie.

Rzeszów, dnia 8. lutego 1900.

L, cz. 7902,96 (2139 2 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że 24. kwie­

tni 1894 zmarła w Saaszkach Teodozya 3o. 
Swięsowa.

Wedle ustawy powołaną jest do spadku 
po niej między innymi Franciszka Polityło. 
Nieznając miejsca jej pobytu wzywa się ją 
ażeby w ciągu roku licząc od dnia dzisiejsze­
go, zgłosiła się w sądzie i wniosła oświad­
czenie do spadku, gdyż po upływ e tego cza­
su postępowanie spadkowe będzie przeprowa- 
dzonem z dziedzicami, którzy oświadczenie 
wnieśli i z ustanowionym dla niej kuratorem 
Antoniem Sobaszk em.

G. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 1. marca 1900.

L. cz. T. 7/00 1 (1861 2 —3;
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża- 

jac na prośbę Eugeniusza Wasilkiewicza po­
stępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza książeczek gal Kasy oszczędności 
nr. 69744 na 18 3 K. 14 h. i nr. 84637 na 
469 K. 58 h. na imię Eugeniusza Wasilkie­
wicza wystawionych by w przeciągu 6 mie­
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy­
ktu w „Gazecie lwowskiej" licząc, takowe są­
dowi tutejszemu przedłożył lub prawa swe 
do ty hże wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie książeczki te za umorzone uznane będą. 

Lwów, dnia 16. lutego 1900.

L. cz. A. 63/99 (2265 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Samborze za­

wiadamia że po Izaku Schilbergu zmarłym 
intestato dnia 2. czerwca 1899 w Dąbró­

wce powołaną jest między innymi spakobier- 
cami Tauba Schilberg.

Gdy sądowi miejsce pobytu jej znane 
nie jest, wzywa się ją, aby się w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego w tutejszym sądzie zgłosiła i oświadcze­
nie do spadku wniosła, w przeciwnym bowiem 
razie przeprowadzi się po-tępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z kura­
torem dla niej w osobie Borucha Schulberga 
ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. Cg. I. 85/00 ad 1 (2 168 2—3)
W sprawie toczącej się przed c. k. są­

dem obwodowym w Kołomyi przeciw niewia­
domym z życia i miejsca pobytu spadkobier­
com Lorenza czyli Wawrzyńca Hellstein a to 
Katarzynie, Antoniemu, Janowi, Franciszkowi, 
Józefowi, Wawrzyńcowi Hellstein i Katarzynie 
z Hellsteinów Głownia o uznanie własności 
do 4/7 niewydzielonych części realności whl 
496 i 497 w Kołomyi/V ma być doręczoną u- 
chwała z dnia U . marca 19U0 1. cz. Cg. I.
35,00 1, którą wyznacza się skargę przez F i­
lipinę Czernik i] towarzyszy wniesioną pier­
wszą audyencyę na dzień 4. kwietnia 1900 
o godz. 9 przed południem, w biurze 28.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwani 
spadkobiercy Lorenza Helksteina przebywają, 
ustanawia s:ę im w celu strzeżenia ich praw, 
niratora w osobie p. adw. dr. Staubera w 
Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 
Kołomyja, dnia 11. marca 1900.

L. cz. IV. 598/96 10 (2188 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bredach zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych Bro­
nisławę Tyburską ur. Nowacką i Jadwigę No­
wacką, iż dnia 18. lipca 1894 zmarł 
w Glinianach Kazimierz Nowacki bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli i wzy­
wa je, aby w przeciągu jednego roku lieząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, swe 
oświadczenie się do spadku wniosły, gdyż w 
przeciwnym razie postępowanie spadkowe z 
oświadczonymi spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla nich kuratorem dr. Kiniowerem w 
Brodach przeprowadzone i części spadku im 
przypadające dla nich zachowane zostaną.

Brody, dnia 15. września 1899.

L. cz. A. XVI. 436/99 1 (2134 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 20. października 
18«9 zmarł w Krakowie Ludwik Skarbek Mi­
chałowski nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, kto przy­
chodzi do spadku, przeto wzywa się tych 
wszystkich, którzyby zamierzali z jakiegobądź 
tytułu rościć sobie pretensyę da spadku, aby 
w ciągu jednego roku od dnia niżej wyzna­
czonego licząc zgłosili się ze swojemi prawa­
mi do sądu tutejszego i wnieśli deklaracyę, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego adw. dr. Antoni Dobija kuratorem usta­
nowionym został, przeprowadzonym będzie z 
tymi i tym przyznanym, którzy się oświadczą 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą 
względnie z ustanowionym kuratorem, zaś 
część spadku nieprzyjęta jako spadek bezdzie- 
dziczny Skarbowi Państwa wydanym zostanie;

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 23. stycznia 1900.

L. cz. A. 188/99 4 (2148 2 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu spad­

kobierców po zmarłym w Bilczu 11. sierpnia 
18 8 Mechlu Hammermaniej wzywa się, aże­
by w engu jednego roku zgłosili się i oświad­
czyli się do spadku, inaczej spadek jako bez­
dziedziezny skarbowi Państwa przyznanym 
zostanie.

C. k. Sąa powiatowy, Oddział III. 
Medenice, 21. października 1899.

L. cz. A. 253/99 3 (1890 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy poda­

je do wiadomości, że Michał Smereczyński 
zmarł dnia 21. września 1898 w Bielowcach, 
bez pozostawienia pisemnego rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Anny Golańskiej 
i Hrebora Smereczyńskiego nie jest znanem, 
w-ywa się ich aby w ciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie zostanie przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustań - 
wionym dla nich kuratorem Andrijem Pro- 
dneem w Bielowcach przeprowadzonym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, 18. września 1899.

L. cz. O. II. 70/00 (1) (2445)
Przeciw Ruchli Sucher i Meierowi Wein- 

raub których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Horodence przez Pinkasa Weinrauba pozew 
o 20 ; kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozprawy na dzień 29 marca 
1900 o 9 przed południem biuro Nr. II.

Celem strzrż^nia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Święcickiego adw. w Ho­
rodence, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Horodenka, dnia 15. marca 1900.

L. cz. O. 62/00 (1) (2442)
Przeciw Pelagii Dziopko, przedtem w 

Brunarach zamieszkałej której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Grybowie przez Hawryła 
Halkowicza i Martę Hubiak z Brucar po-ew
0 zeznanie deklaracyi okstabulacyjnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę, do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
2S. marca 1900 o 9 godz. rano.

Celem strzeżenia praw Pelagii Dziopko, 
ustanawia się p. Pawła Szybskiego w Bruna­
rach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pela­
gię Dziopko w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 2 marca 1900.
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L. cz. 0. IV. 30/00 (2440)

Przeciw nieobecnym Józefowi Kellerowi 
i Jakóbowi Gtinzbergowi właścicielom realności 
przedtem w Dukli wniósł Chaim Leib Loflel- 
holz agent w Dukli przez adwokata dr. Agat- 
steina w Dukli skargę o 314 kor. zpn.

Pierwsza audyencya odbędzie się 30. 
marca 1900 godz. 9 przed południem w biu­
rze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem Salamon Kleinot w Dukli bę­
dzie ich zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. IV. 269 94 2 (1889 2 - 3 )
Gdy miejsce pobytu powołanego do 

spadku po śp. Antonim Buczkowskim zmarłym 
w Niwicach 1883 roku brata Mikołaja Bucz­
kowskiego nie jest znane, wzywa się tegoż, 
by w przeciągu roku od daty edyktu zgłosił 
się w sądzie i oświadczenie do spadku wniósł 
inaczej spadek przeprowadzonym będzie z ku­
ratorem dla niego w osobie p. Leona Holze- 
ra ek. notaryusza w Łopatynie ustanowionym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. C. II. 75/00 2 (2436)
Przeciw Samuelowi Hechtowi, przedtem 

kupcowi w Przemyślu, którego miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesionym został do o. k. 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Motlę 
Nussbaum, właścicielkę realności w Hussako- 
wie pozew o rozwiązanie umowy najmu.

Na podstawie pozwu termin do ustnej 
rozprawy procesowej na dzień 30. marca 19' 0 
godz. 9 rano w biurze Nr. 42 tut. sądu wy­
znaczonym został.

Celem strzeżenia praw Samuela Heehta, 
ustanawia się p. dr. Mantla, adw. w Prze­
myślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyśl, dnia 16. marca 1909.

L. cz. VI. 213/97 3 (2455)
Nieobecnemu Jędrzejowi Szurlejowi, przed­

tem w Lutczy ma być doręczoną uchwała w 
sprawie arkuszka zgłoszeń Nr. 63 97 grn. Lut- 
cza z dnia 8. lutego 1900 1. cz. VI. 213 97 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ję 
dr ze ja Szurleja kuratorem Kazimierz Szurlej 
w Lutczy będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Strzyżów, 8. lutego 1900.

L . ez. T. 1/900 1 (19 0 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

wdrażając na wniosek Anastazyi Bilińskiej co 
do zaginionego wekslu przez nią w Złoczowie 
w kwietniu 1888 wystawionego na 360 złr. 
w Zaszkowie za 6 miesięcy od daty płatnego 
przez śp. Ludwika Smochowskiego akcepto­
wanego, postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
posiadacza tego wekslu, ażeby takowy do dni 
45 sądowi tutejszemu tem pewniej przedło­
żył ile, że po upływie tego terminu, rzeczony 
weksel będzie uznany jako amortyzowany.

Złoczów, 2. lutego 1990.

L. cz. 0. III. 8| 00 1 (1895)
Przeciw dr. Franciszkowi Sędzielowskie- 

mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach przez Józefa Jaśkiewicza pozew 
o 420 K.

Celem strzeżenia praw dr. Sędzielow- 
skiego, ustanawia się p. dr. Affego. adw. w 
Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. Firm 6 8 7 /99  (1870)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 10. września 1899 
wpisaną została do rejestru dla firm spółko- 
wych f i r m a  handlowa „Mojżesz Storch i Bo­
ruch Rosen w Ożomli“, że Mojżesz Storch i 
Boruch Rosen, kupcy w Sądowej Wiszni zamie­
szkali prowadzą w spółce przedsiębiorstwo wy­
rębu lasu i handlu drzewem w Ożomli".

Przemyśl, 3. lutego 1900.

, cz. Firm. 216 stow. II  160 (1874)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

;anisławowie ogłasza, że poleca prowadzące- 
u rejestra, aby wpisał w rejestrze dla sto- 
arzyszeń zarobkowych i gospodarczych, przy

firmie „Bank dla handlu i przemysłu w 
MaryampoluL że na walnem zgromadzeniu 
dnia 9. grudnia 1899 uchwaliła spółka w sta­
tutach z 4. września 1"92 zmiany, w szcze­
gólności wypuścić zupełnie §. 6, a częściowo 
zmienić §§. 2 i 46 statutów w sposób poda­
ny w odpisie protokołu walnego zgromadzenia.

Stanisławów, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. Ne 96/99 1 (1949)
Zawiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Michała Hanulaka, że w spra 
wie jego przeciw Maryi Jarowej o 400 złr. 
do ts. depozytu złożoną została kwota 88 zł. 
16 ct., i że dla niego kuratorem ustanowiono 
Michała Filipczaka, właściciela realności w 
Sanoku.

Kuranda wzywa się, by o miejscu swe­
go pobytu sąd tutejszy zawiadomił lub inne­
go pełnomocnika ustanowił.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 26. września 1899,

L. cz. hip. 1052 99 (1891 1 - 3 )
W sprawie hipotecznej Nathana Kir- 

schenbaume. i Stanisława Delekty o wpis pra­
wa własności do 2/4 części whl. 132 gminy 
Maziarnia i 2/4 whl. 213 gm. Now 'sielec, 
do 1;6 części whl. 220 gm. Maziarnia dla 
pierwszego o wpis prawa własności do 2/4 
części parc. gr. 776/2 w Maziami 1/4 części 
parc. gr. 2408/1 i t. d. i 2 4  c?ęści whl. 213 
gm. Nowosielec dla drugiego celem doręcze­
nia rezolucyi tut. sądu z i. kwietnia 18-<9 
bip. 1052/99 niewiadomym z miejsca pobytu 
Katarzynie z Żaków Rzeszutkowej, Idziemu 
Bzeszutko i Marcinowi Ezeszutko, ustmawia 
się kuratorem ad acturn w osobie Kazimierza 
Barana, wójta gm. Maziarna.

Nisko, 9. grudnia 1899.

L. cz. Ow. 353/00 (1) (1869)
Przeciw p. Ignacemu Tiirkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego jako handlo­
wego w Przemyślu przez p. Natbana Klogma- 
na kupca w Przemyślu pozew o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 900 kor. zpn.

Celem strz- żenią praw Ignacego Tiirka 
ustanawia się p. adw. dr. Smutnego w Prze­
myślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego Ttirka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

.j^em y śl, dnia 25 lutego 1900.

L. cz. Ow. 372/00 (1) (1873)
Przeciw Leizorowi Turteltaub i Salamo­

nowi Turteltaubbwi których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du obwodowego w Stanisławowie przez Usze- 
ra Deikslera pozew o 410 kor 407 k. 4ó h.

Na podstawie p zwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 4. lutego 1900 do L. Ow. 
372/00 (1).

Celem strzeżenia praw Stiomona i Lei- 
zora Turteltaubów ustanawia się Pana adwo­
kata dr Aleksandra Jonasa w Stanisławowie 
kura‘orem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala­
mona i Leizora Turteltaubow w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni­
ka nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 4 lutego 1900.

L. cz. firm. 10/00 st. II 21. (1872)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sał przy firmie Towarzystwo oszczędności i 
kredytowe w Ustrzykach dolnych stowarzy­
szenia zarejestrowane z potrójną poręką ogra­
niczoną, że Sender Schonbach i Izak Herz 
jako członkowie zarządu tego stowarzyszenia 
zrezygnowali i z dniem 20. stycznia 1900 
urzędować przestali.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 10 lutego 1900.

L. cz. T. 15/99 (1) (1876 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławo­

wie wzywa Nathana Kuttenplona vel Kutten- 
plana z Buczacza który w roku 1843 do 5 i 
pułku piechoty do służby wojskowej wstąpił 
a w roku 1845 z wojska umknął, by w prze­
ciągu roku od dnia ogłoszenia po raz trzeci 
eflyktu tego licząc w sądzie się stawił lub 
innym sposobem o swojein życiu sądowi wia­
domości udzielił, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie rzeczonego czasokresu za zmarłe­
go uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisław ów , dn ia  20 stycznia 1900.

Doniesienia prywatne.

OKO P R O R O K A znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej)
Do nabycia w E kspedycji W ydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  H a n s m a n a  9 .  Oena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

Zl. 263-lyu0 Oe. C.

Einladung
zu einer Beratłmng fiir Mittwoch den 21 Marz 1. J .. Yormittags 10 
Uhr, im Saale des W issenschaftlichen Club, W ien I., Eschenbach- 
Gasse 9, tiber den neu aufzustellenden autonomen und Minimalzoll- 
Tarif bez. der das Fleisehhauer-, Fleischselchergewerbe und die 
Fleischconseryen-Fabrikation betr. thierischen Producte (Felle, Haute, 
Haare, Blasen, Darnie e tc ) Tarifclasse X., Fette (Schweinfett, Speck, 
Talge etc.) Tarifclasse XI, Essw aren(Fleisch, W iirste etc.)TariflasseX IV .

Wien, am 10  Marz 1 9 0 0 .
Das Prasidium  der ósterr. Centralstelie zur W ahrung der land- und 
forstwirthsckaftlichen Interessen beim Abschlusse vonHandelsvertragen.

Der I. Viceprasident • Der E aup treferen t:
Josef Freiherr von Gfudenus m. p. Alfred Simitsch, Relchsritter 

Yon Hohenblum m. p.
OGŁOSZENIE.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Przecławiu, odbyte w dniu 11 marca 1900 

podaje następujące zestawienie:
Ogólny ruch k a s o w y ............................................

Liczba członków z końcem roku 1898 
Przystąpiło w roku 1899

razem  . . 174
Wystąpiło zaś w roku 1899   68

Stan członków . . 1 0 6
Przecław , dnia 20. m arca 1900.

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Przecławiu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną 

Schmąja Amsterdam.. Józef Bajer.

Sił. Zam kn ięc ie  rachunków i 
IBS X  Ł i  „EL KS' £ 3

Towarzystwa krety tw e g )  dla handlu i przemysłu
w Baranowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczoną 
za r»ok 189 9.

(t. j. za rok III. istnienia) ze sprawozdaniem z czynności za nk 1899.

18.541 K. 16 h 
129 
45

Stan czynny: -a. at.
Stan kasy . . • . 813 16
Rachunek weksli . . 80107 25

„ skryptów . . 1 6 2 5  69
“ ruchomości zł. 414‘50

10 pre, am ortyzacji 364 50
„ kosztów procesowych 29 96
„ odsetek z góry zapłać. 83 —
„ ocLetek zaległych . 385 —

33408 56

Stan b ierny : a , «t.
Rachunek udziałów . . 5041 —

„ funduszu rezerwowego 1062 75
„ wkładek oszczędności 21637 13
„ rerskontu . . . 4  650 —
“ odsetek nirpodj. od wkł. 120 —
„ „ z góry pobrań. 95 —
„ zysku z r .  1898 Die wypł. 95 36

Czysty zysk . . . 707 32
33408 56

Uchwała Walnego Zgromadzenia
Członków Towarzystwa kredytowego dla handln i przemysłu 

w Baranowie z onla 19. lutego 1900.
Porządek dzienny i

1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok I8y9.
8. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wylosowanie 2 członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy i wybór w ich  m iejsce.
4. Wnioski członków.

N a  w n i o s e k  R a d y  n a d z o r c z e j  u c h w a l o n o :
1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1899 przyjąć do wiadomości.
2. Udzielić Dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1899.
3. Wylosowano 2 członków: Abrahama Gutba i Mojżesza Weichselbauma oraz za­

stępcy Obaima Safiera a ci sami zastali ponownie wybrani.
4. Rozdzieli* zysk w kwocie 707 zł 32 ct. w sposób następujący:

a) 319 zł. 28 ct. jako dywidendę po 10»/o
b) 150 „ — „ jako remuneracyę dla Dyrekcyi.
c) 165 „ 54 „ na uposażenie funduszu rezerwowego,
a) 45  B _  n jako remuneracyę dla buchaltera.
e) 2 „ 50 „ jako remuneracyę dla woźnego.
f) 25 „   „ na cel dobroczynny.

Razem 707 zł. 33 ct.
Z a r z ą d -  T  o -w" a  x 2  y  s  t -w  a.:

Rada nadzorcza:
P rezes : Wieepre&ei:

Simon Lieblich. Kopel Biegeleisen.
K in tro lor: Zastępcy :

Moses Weichselbaum Markus Scblfissel
Chaim Yorschirm Nuchym Feuerlicht
Aron Balken Chaim Safier.
Abraham Guth.

D y n e k c y a :
Dr. Jakób Meller. Simche Leibowitz. H ersch Feit.

A r o n  L e ib o w itz , bu ch a lter .



D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

K u p i ę  z roku zaszłego nuinera Tygodnika Ilu ­
strowanego : 21, 22, 23, 25, 41, 48, 49, 50, 

51, 52. — Zgłoszenia do Biura dzienników, Pasaż 
Ilausm ana 1. 9.

k. Sąd powiatowy w Husiat.ynie przyjmie 
-y® rutynowanego dyetaryusza z płacą 50 koron 

miesięcznie z dniem 15 kwietnia b. r. 2419

M aszyny do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożue od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arsta t mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8. W agnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

K am erdyner z dobremi świadectwami po- ' 
szuknje posady, adres: Mulik, post. r. Lwów. :

R odzina z 5 dzieci bez utrzymania, prosi o 
wsparcie. Mulik, Łyczakowska 61. i

W4 M  naturalne czyste n ie - ' 
i H m *  zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca handel herbaty, kawy i  w ina

Edmunda Eiedla, Lwów,

Najtaniej
inseraty i ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, 
miejscowych i zagranicznych
Ajencya dzienników

Lwfiw, M l  H a n a i ! 9.
K osztorysy n a  żądan ie  g ra tis .

Wszędzie ile nabycia w cało i półfuntowych paczkach
(z przepisam i kucharskimi,).

Daje dzieciom s iłę , jęd rn o ść , jak żaden inny środek pożywienia, 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytowi żołądka.
ESSa IkiBchni m o g ó ln o ś c i

Quaker Oats" (ameryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko­
rzyści: gotuje się szybko (w 1 5 — 30 m inutach), zamienia się dobrze 
w kieik, gotuje się na samej wodzie, w obec czego odpada też ws? 
zasmażka przy tak znanych niestrawnych zupach i sosach. W szystkie 
potrawy z ,,Quaker Oats" mają delikatny smak, „Quaker O ats“ jest 
bardzo wydatny a tem samem tani w używaniu

i

JNl

Komu b akuje krzyż złoty orderu F. J. 
z złotym łańcuszkiem, może się zgło­
sić nawet pisemnie podając szczególne 
oznaki, w handlu jubilerskim  Szymona 

Natowicza w Bochni,

H O T E L  V IC T O R IA
w e L w ow ie, uL H etm ańska 1- 8

tuż przy staoyi kolei elektrycznej —  zupełnie odnewiony — pokoje wzo­
rowo urządzone pokoje od 7 0  ct. począwszy. Dłuższy pobyt znaczny opust.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
' ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

zaopatrzony w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8 
w podwórzu, poleca Szan. P. T. Publiczności

_  B O L E S Ł A W  B A S Z C Z Y Ń S K I
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj­
przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaskawej pamięci

B o le s ła w  llasasessyńsk i.

•rjOł-iiiysaisoaH.Ł

Nakładem c k. Namiestnictwa 
wydany

SZEMATYZM
Król. GaHcyi i Lodomeryi

fUA.RO i JE L L IN E K  A ,
1 _ u  w ó w , 

ni. Jagiellońska, 22. ' 'v ' f*' ;"Ł‘Da ‘ 
/%

■ w ia z
z W. Ks. Krakowskiej

na rok
1 S O O

można nabyć w Ekspedycji „Gazety 
L w o w s k i e j L w ó w ,  ul. Czarnieckiego 
1. 12, po  cenie 5 koron, na p r o w in c ję  
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 70 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

| • 
Przeprowadzenia w patentow anych w o-j

: zach. uchylających potrzebę opakowa- j
; nia koleją, okrętem , drogą kołową \
| także w miejscu i

O&2?0 i  J e l lm e k  |
j s p e d y t o r z y

Lwów iii. Jag ie llo ń sk a  22
•jC slefosa . 4 0 3 .  26 j

i B o d a p e s t l  i r a n y  J s n o s  n t m  3 4 .  i 
W iedeń  L , B3rsex%4se 9.

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych
Z A S S Ó W  ped Cssarną

p o le c a  d o  k u l t u r  w i o s r  n a s t ę p u j ą c e  n a s i o n a

III. Zwyczajne W alne ZgromadzenieW V._J
członków Banku ludowego i związkowego we Lwowie, Stowarzyszenia zarejest. 
z ograniczoną poręką, odbędzie się we Lwowie w biurze Banku ludowego i 
związkowego przy ulicy Trzeciego Maja 13, dnia 10. kwietnia 1900 o godz. 

4 po południu, z następującym porządkiem dziennym :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899.
2) Wnióski Dyrekcyi.

I

! N A Z W A

|CQ r*

j-ejo-aroi ŁTSD«ic*łx-
| Cena 
| za fuut

fH*•0
tSJ

Cena 
za funt

1 kor. hal. kor. hal.
i

Jodła, Pinus abies . . . . 6 -/o
83 5

60
>

Grab, Carbiuus betulus . _ 50
Sosma pospol, Pinus silvestris 3 60 Jasiou, Fraxi.nus excelsiar . . 3 — 40
Sosna czarna, Pinus austriaea 80 ., 2 40 Jawor, Acer pseudopiatanus . — 60
Modrzew, Pinus larix . . . 40 „ 3 40 Klon, Acer piatanoides . . . 60

f Świerk, Pinus Pieea . . . 80 „ 1 40 Olcha czarna, Alnus glutinosa - 80
80|  Akaeya, Robinia pseudoaeaac — 70 Olcha biała, Alnus incana . . g  - 1

s Buk, Fagus silv......................... — 50 •uaróowiee, Spartium scopariu 70
| Brzoza, Bet ul* alba . . . .  
j Głóg, Crataegus monogyna , —

60
40

Ziarnówki jabłek . . . . , 
Ziarnówki gruszek . . . .

o2h 2
3

40
60

Nasiona badane przez s tac ję  doświadczalną wyższej e k. szkoły rolniczej w Dublanach. 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i roślin pnących na żą­

danie odw ro tną  pocztą op iiitn ie .

U.  264-1900 Oe. C.

Einladung-
zu einer Berathung fur Freitag den 30 Marz 1. J ., 4 Uhr Nach- 

3) Sprawozdanie''Rady nadzorczej tudzież wnioski tejże (2 ustęp, §. 22. stat.) j mittags, im Saale des W issenschaftlichen Olub, W ien I., Esehen-
4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjuej i wniosek wzglądem udzielenia Dy­

rekcyi absolutoryum (§. 10. statu tu .) A
5) Wylosowanie 5 członków Bady nadzorczej i wybory uzupełniające.
6) Zmiana statutu.
7) Zatwierdzenie uzupełniającego wyboru członków Dyrekcyi.
8) Zatwierdzenie regulaminu.
9) W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1900.

10) Wnioski członków.
Kazimierz Agopsowioz, prezes.

O G ŁO SZEN IE.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Stowarzyszenia „Pomoc" w Zaleszczykach odbędzie się 1. kwietnia 
godz. 3 po południu w sali Bady gminnej w Zaleszczykach z run

p o r z ą d k i e m  d z i e ń  n  y m ■ '
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1899.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków, pa tenże rok.
3. Wniosek Bady nadzorczej co do rozdziału zysku.'
4. W ybór pięciu członków Bady nadzorczej.
5. W ybór komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski członków.

Z Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego „Pomoc“ . 
w Zaleszczykach, dnia 20. m arca 1900.

Dr. Emiljau Stoklasa dyrektor. F ryderyk  Schwartz sekretarz

1900 o 
ąoym

i

bachgasse 9, iiber den nen aufzustellenden autonomen und Minimal- 
Zolltarif, bez. Demiise, Obst, Plłanzen und Plłanzentheile (incł. Sii- 
mereien), Tarifclasse VII. und W ein, W einsurrogate, Obstwein, 

Speiseessig etc. etc. Tarifclasse XIII.
Wien, am 10 Miirz 1900.

Das Priisidium der osterr. Centralstelle zur W ahrnng der land- u. forst- 
wirthschaftlichen Interessen beirn Abschlusse von Handelsyertriigen.

Der I. V iceprasident: Der H auptreferen t:
Josef Freiherr von Gudenus m. y. Alfred Simitscli, Ileiehsritter

yoii Hohenblum m. p.

Zwyczajne W alne Zgromadzę o ie
członków Stowarzyszenia bankowego dla bandlu i przem ysłu w Gródku, odbędzie 
się dnia 3. kwietnia 1900 o godz. 8 przed południem, w domu p. Jakóba Fi- 
scha lk 151 w Gródku, na które się Szanownych Pp. Członków uprzejmie zaprasza

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków za rok 1899.
3. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum.
4. W ybór 3 członków Dyrekcyi i ich zastępców.
5. W ybór 9 członków Rady nadzorczej.
6. Rozdział zysku za rok 1899.
7. Zmiana niektórych postanowień statutu.

Gródek, dnia 20. m arca 1900.
Dyrekcya.

'L drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. lk , dom Schellenbergowej, Telefon nr. 257. (Zarządca W l. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


